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Delegacja SD 

uda je się do NRD
25 bm. udaje się do NRD na 

X zjazd Liberalno-Demokra­
tycznej Partii Niemiec dele­
gacja Stronnictwa Demokra­
tycznego, której przewodniczy 
sekretarz generalny CK SD 
Jan Karol Wende. W skład de 
legacji wchodzą: Stanisław 
Gabryl — członek CK SD, 
przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu Warszawskie 
go SD, Maria Jaszczukowa — 
członek CK SD, członek Pre­
zydium Rady Gospodarczej 
przy CK SD, Józef Karwacki 
— członek prezydium WK SD 
w Gdańsku, Wacław Kozub­
ski — członek CK SD, sekre­
tarz WK SD w Katowicach.

PAP

Tydzień w Sejmie
Przyszły tydzień w Sejmie 

zapowiada się bardzo praco­
wicie. Komisje sejmowe odbę 
dą łącznie 31 posiedzeń. Będą 
one poświęcone analizie pro­
jektu uchwały Sejmu o NPG 
na 1968 rok i podstawowych 
założeń planu na 1969 r. oraz 
projektu ustawy budżetowej 
na przyszły rok. Komisje zaj 
mą się również sprawozda­
niem rządu z wykonania pla­
nu i budżetu za 1966 r. wraz 
z uwagami Najwyższej Izby 
Kontroli. (PAP)

Podwyżka cen mięsa i przetworów 
oraz obniżka cen smalcu, 

margaryny mlecznej i cukru
1) Z dniem 26 listopada br. na 

mocy uchwały Komitetu Ekono 
micznego Rady Ministrów zo- 
stają podwyższone ceny mięsa,

Prowokacyjna manewry 
w Korei PoluIniowaj
W Korei Południowej zakoń 

czyły się ćwiczenia wojskowe 
pod kryptonimem „skaczący ty 
grys”. Według doniesień prasy 
południowokoreańskiej w tych 
największych manewrach woj­
skowych, przeprowadzonych w 
pobliżu linii rozejmowej, uczes 
tniczyło ponad 300 tys. żołnie­
rzy armii południowokoreań­
skiej, jednostki lotnictwa i ma 
rynarki wojennej. W ćwicze­
niach uczestniczyły również a- 
merykańskie oddziały rakieto­
we.

Manewry, jak stwierdza pra 
sa, miały na celu „zwiększenie 
zdolności obronnej”, armii po­
łudniowokoreańskiej, rozloko­
wanej wzdłuż linii rozejmowej, 
w warunkach wojny nuklear­
nej i biochemicznej (PAP)

Wzrost przestępczości 
w Nowym Jorku

Jak podał Departament Sta­
tystyki policji nowojorskiej, w 
tym roku na terenie Nowego 
Jorku zanotowano poważny i 
niepokojący wzrost przestęp­
czości. Np. w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym o 60 procent 
wzrosła liczba rabunków, o 13 
procent liczba morderstw i o 
15 procent liczba ulicznych na 
padów, w których napadnięte 
ofiary zostały pobite.

Szczególnym zjawiskiem jest 
wzrost przestępczości wśród 
młodzieży. Spośród aresztowa­
nych za kradzieże i włamania 
młodzież w wieku poniżej 16 
lat stanowi aż 43 procent-

Policja nowojorska podała 
do wiadomości, że ta tenden­
cja do wzrostu przestępczości 
charakterystyczna jest dla ca­
łych Stanów Zjednoczonych. 
Podano np. że w USA w 
pierwszym półroczu br. liczba 
kradzieży wzrosła o 30 pro­
cent, a liczba włamań o 20 pro 
cent. (PAP)

Eksplozja bomby
W jednej z central związkowych 

w Famaguście na Cyprze eksplo­
dowała bomba raniąc dwóch Cy­
pryjczyków pochodzenia greckie­
go. Prezydent Cypru arcybiskup 
Makarios spotkał się z wysokim 
komisarzem brytyjskim na wyspie 
oraz z ambasadorami Grecji i 
USA.

Problemy zaopatrzenia rynku 
tematem X Plenum KC PZPR

W dniu 24 bm. odbyło się X Plenarne Posiedzenie Korni 
tetu Centralnego Polskiej Zjeinoezonej Partii Robotniczej. 
Obrady otworzył I sekretarz KC — Władysław Gomułka.
Plenum uczciło pamięć 

zmarłego w dniu 2 bm. za­
stępcy członka KC, długolet­
niego i ofiarnego działacza ru 
chu robotniczego — Edwarda 
Uzdańskiego.

Referat Biura Politycznego 
KC o aktualnych problemach 
zaopatrzenia rynku wygłosił 

przetworów mięsnych i słoni­
ny.

Podwyżka cen jest zróżnico 
wana. Ceny mięsa wieprzowe­
go wzrastają średnio o 17 proc., 
wołowego — średnio o 16 proc., 
cielęcego — średnio o 33 proc., 
drobiu — średnio o 6 proc., pod 
robów — średnio o 15 proc., 
przetworów mięsnych (wędliny, 
wyroby wędliniarskie, konser­
wy) — średnio o 17 proc, i sło 
niny — o 9 proc.

W większyrń stopniu zostały 
przy tym podwyższone ceny 
bardziej wartościowych ele­
mentów mięsa. Nowa cena scha 
bu wieprzowego wyniesie 56 
zł, szynki (surowej) i łopatki — 
42 zł., pieczeni wołowej extra 
paczkowanej — 56 zł., mięsa 
wołowego zwykłego bez kości 
— 42 zł., mięsa cielęcego z udż 
ca bez kości — 58 zł. za 1 kg. 
Cena cielęciny będzie przy tym 
od dnia 1 sierpnia 1968 r. ce­
ną sezonowo-zmienną.

W nieco mniejszym stopniu 
podwyższone zostały ceny pozo­
stałych elementów mięsa. No­
wa cena golonki wieprzowej 
wyniesie 28 zł., żeberek wiep­
rzowych — 30 zł., boczku wiep 
rzowego — 32 zł., goleni woło­
wej — 26 zł., mięsa wołowego 
zwykłego z kością — 30 zł., 
nóg wieprzowych — 9 zł., głów 
wieprzowych — 13 zł za 1 kg.

Ceny przetworów mięsnych 
podwyższone zostały również w 
sposób zróżnicowany. Nowa ce 
na detaliczna kiełbasy zwyczaj 
nej wyniesie 44 zł., kiełbasy 
serdelowej '— 40 zł., kiełbasy 
śniadaniowej — 40 zł, mortade 
li — 36 zł., kiełbasy krakow­
skiej parzonej 54 zł., 
kiełbasy rzeszowskiej — 
58 zł., kiełbasy żywiec­
kiej — 60 zł., kiełbasy szynko­
wej — 66 zł., szynki wieprzo­
wej gotowanej — 90 zł.

Nowa cena kaszanki wyboro­
wej jęczmiennej wyniesie 13 
zł., kaszanki wyborowej gry­
czanej — 18 zł., salcesonu czar 
nego — 23 zł., salcesonu włos­
kiego — 26 zł za 1 kg.

Odpowiednio do zmian cen 
mięsa ulegną zmianie ceny wy 
robów garmażeryjnych, kon­
centratów obiadowych oraz ce 
ny potraw mięsnych w zakła 
dach gastronomicznych i sto­
łówkach.

2) W dniu 26 listopada br. 
wchodzą również w życie nowe 
obniżone ceny smalcu luzem 
(28 zł. za 1 kg), smalcu paczko 
wanego (30 zł. za 1 kg), mar­
garyny mlecznej (26 zł. za 1 
kg), cukru kryształu zwyk­
łego (10,50 zł za 1 kg) i cukru 
kryształu rafinowanego (12 zł 
za 1 kg). (PAP)

'członek Biura Politycznego 
KC — Stefan Jędrychowski. 
(Referat ten drukujemy na 
stronach 2 i 3).

W dyskusji zabierali głos: 
I sekretarz Komitetu War­
szawskiego — Stanisław Ko­
ciołek, I sekretarz KW w 
Gdańsku — Jan Ptasiński, 
I sekretarz Komitetu Łódzkie 
go — Józef Spychalski, se­
kretarz KW w Katowicach — 
Stanisław Kowalczyk, I sekre 
tarz KW w Kielcach — Frań 
ciszek Wachowicz, I sekre­
tarz KW w Rzeszowie — 
Władysław Kruczek, I sekre­
tarz KW w Poznaniu — Jan 
Szydlak, I sekretarz KW w 
Krakowie — Czesław Doma­
gała, I sekretarz KW w Wro­
cławiu — Władysław Piłatów 
ski, zastępca członka Biura 
Politycznego KC, wiceprezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja 
roszewicz, I sekretarz KZ Za­
kładów Mechanicznych w Tar 
nowie — Jan Surman i mini­
ster handlu wewnętrznego — 
Edward Sznajder.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos Władysław Go­
mułka.

X Plenum KC PZPR przy­
jęło jednomyślnie uchwałę 
następującej treści:

„Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej zebrany w dniu 24 
listopada 1967 r. na X Ple­
narnym Posiedzeniu, po wy­
słuchaniu referatu Biura Po­
litycznego, po dyskusji i prze 
mówieniu I sekretarza KC 
tow. Władysława Gomułki,

Waha zebranie 
dziennikarzy 
poznańskich

Wczoraj obradowało w Po­
znaniu walne zebranie dzienni 
karzy poznańskich. W obra­
dach wzięli m. in. udział kierów 
nik Wydziału Propagandy KW 
PZPR Aleksander Anholcer, se 
kretarz generalny Stowarzyszę 
nia Dziennikarzy Polskich Ta­
deusz Rojek i sekretarz ZG 
SDP Halina Jabłońska.

W sprawozdaniu złożonym 
przez prezesa ustępującego Za 
rządu Oddziału poznańskiego 
SDP Lecha Jeszkę stwierdzono 
m. in., że Oddział grupujący 
150 członków ma do zanotowa 
nia w minionej kadencji wiele 
osiągnięć, zwłaszcza w udziale 
w wielkich kampaniach poli­
tycznych. Wśród wysuniętych 
postulatów na czoło wysuwa 
się postulat wzmożenia ofen- 
sywności działania. Podkreślo 
no pożyteczną pracę sekcji i 
klubów SDP, których w Pozna 
niu działa 5: Publicystów Rol­
nych, Publicystów Ekonomicz­
nych, Publicystów Spraw Mię 
dzynarodowych, Dziennikarzy 
Sportowych i Motorowy.

W obszernej dyskusji poruszo 
no szereg istotnych spraw za­
wodu dziennikarskiego. W wy­
borach dziennikarze wybrali 
swój nowy Zarząd Oddziału, 
Komisję Rewizyjną, Sąd Ko­
leżeński i delegatów na Zjazd 
SDP. Do zarządu wybrano na 
stępujących dziennikarzy: pre . 
zes — L. Wąchalski, wicepre­
zesi: L. Jeszka, J. Frąckowiak, 
sekretarz — E. Cofta, skarbnik 
E. (Machowski, członkowie H. 
Jantos, R. Jędraszczyk, Z. Kan 
dziora, J. Marciszewski, J. Mi­
kołajczak, M. Pabel, Cz. Rado- 
miński, Z. Szumowski, (ms) I
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postanowił zaakceptować 
wnioski w sprawie podwyższę 
nia cen mięsa oraz obniżenia 
cen niektórych artykułów 
żywnościowych.

Plenum KC przyjmuje za­
warte w referacie Biura Po­
litycznego wskazania w spra­
wie poprawy zaopatrzenia ryn 
ku jako wytyczną działania 
dla rządu i administracji go 
spodarczej”. (PAP)

CAF — Matuszewski — Telefoto

Ciężkie straty wojsk USA
w batalii pod Dak To

Partyzanci południowowietnamscy ostrzelali w piątek sta­
nowiska artylerii USA znajdujące się zaledwie półtora kilo­
metra od wzgórza 875 o które Amerykanie toczyli przez 5 
dni bardzo zażarte walki.
Zdobycie tego wzgórza było 

dla Amerykanów — jak pisze 
korespondent Reutera — jedną 
z najkosztowniejszych akcji w

Dar RSW „Prasa“

Ambulans sanitarny 
dla Wietnamu

W obecności stałego przed­
stawiciela Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego w Polsce Tran 
Van Tu i charge d’affaires 
DRW — Vu Bach Mai prze­
kazano w piątek w Warsza­
wie arr^ulans sanitarny dla 
Wietnamu. Jest to dar ufun­
dowany ze składek pracowni 
ków redakcji, drukarń, wy­
dawnictw i przedsiębiorstw 
Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa”.

Gorączka złota 
w Paryżu i Londynie

Dotychczasowe rekordy zo­
stały pobite w czwartek na 
giełdzie złota w Paryżu, gdzie 
zarejestrowano operacje wy­
miany złota w sztabach i mo­
netach o wadze 4.500 kg, war­
tości 30.8 min franków w po­
równaniu z 17,2 min franków 
w dniu poprzednim i 4,1 min 
franków przed tygodniem. A- 
kcje kopalń złota znacznie 
zwyżkowały.

Tymczasem na giełdzie lon­
dyńskiej po gwałtownej ha- 
ussie akcje przemysłowe w 
czwartek na ogół spadły.

PAP

Edward Ochab przyjął 
premiera Szwecji

Hrurri dzień pobytu T_ ErSandera w Polsce

Piątek był drugim dniem wizyty oficjalnej w Polsce pre­
miera Szwecji Tage Erlandera z małżonką.
O godzinie 9,30 państwo Er- 

lander udali się na zwiedza­
nie Warszawy. Rozpoczęło się 
ono od obejrzenia w Muzeum 
Historycznym filmu o boha­
terskiej walce i zniszczeniu 
stolicy w czasie ostatniej woj­
ny oraz o powojennej odbudo­
wie Warszawy.

Sady żoliborskie — długi 
spacer po osiedlu mieszkanio­
wym. Premier Erlander słu­
cha objaśnień naczelnego ar­
chitekta Warszawy inż. Cze­
sława Koteli. Podoba mu się 
tu. Szczególnie interesują go 
problemy budownictwa, jego 
kosztów. W czasie dalszego ob

24 bm. przewodniczący Rady 
Państwa — Edward Ochab przy* 
jął w Belwederze premiera Szwe­
cji - Tage Erlandera. Na jdjęciu: 
E. Ochab i T. Erlander w Belwe­

derze.

toku obecnej wojny. Poniosło 
tam śmierć ponad 100 żołnie­
rzy USA.

Łączne straty amerykańskie 
w okolicach bazy Dak To wy­
niosły od początku listopada 
280 zabitych i 974 rannych.

Południowowietnamskie siły 
wyzwoleńcze w ciągu pierw­
szych 11 dni listopada wyeli­
minowały z walki w północnej 
części prowincji Quang Tri 390 
żołnierzy nieprzyjacielskich w 
tym 271 amerykańskich. Ze­
strzelono również 3 helikopte­
ry. Donosi o tym VNA powo­
łując się na agencję „Wyzwo­
lenie”.

W bojach stoczonych w okrę 
gu Binh Tan w prowincji Gia 
Dinh, w okresie od 25 pażdzier 
nika do 14 listopada zabito, ra­
niono i wzięto do niewoli 600 
żołnierzy nieprzyjacielskich w 
tym 476 wojskowych USA.

Z powodu złych warunków 
atmosferycznych amerykańscy 
piraci powietrzni nadal są zmu 
szeni ograniczać swe barba­
rzyńskie naloty na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu. 
Mimo to w czwartek dokonano 
szeregu rajdów bombardując 
zwłaszcza magazyny w porcie 
Mon Cay odległym o 50 km 
od Hanoi. Atakowano również 
szlaki komunikacyjne w po­
łudniowej części kraju. W 
czwartek, jak podają agencje 
zachodnie, doszło do walki po­
wietrznej między północnowiet 
namskimi „Mig-ami-21” a a- 
merykańskimi myśliwcami 
typu „Phanton”. W związku z 
tym starciem powietrznym 
agencje przypominają, że pół- 
nocnowietnamskie „Migi” strą­
ciły dotychczas 28 maszyn 
amerykańskich. (PAP) 

jazdu miasta premier mówi: 
„mamy piękne osiedla wokół 
Sztokholmu, są jednak bardzo 
drogie. Nawet najlepiej płat­
nych robotników nie stać na 
mieszkanie w nich”.

Po zwiedzeniu Warszawy 
premier Erlander z małżonką 
złożyli wizytę w Towarzystwie 
Polsko-Szwedzkim.

Pełniący honory domu członko­
wie zarządu Anita Thierry i Ed­
ward Walaszczyk zapoznali gości 
z historią i działalnością towarzy 
stwa. Jest ono jednym z najstar­
szych towarzystw przyjaźni w 
Polsce, działającym- od przeszło 45 
lat.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab z mał 
żonką przyjął premiera Szwe­
cji Tage Erlandera z małżon­
ką.

Po kwadransie rozmowy w 
Sali Pompejańskiej nastąpiło 
spotkanie w szerszym gronie.

Na spotkanie przybyli: Józef 
Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Adam 
Rapacki, Marian Spychalski, 
Ryszard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka, 
Czesław Wycech, Bolesław Po 
dedworny, Julian Horodecki, 
Marian Naszkowski.

Po południu premier Erlari- 
der spotkał się z dziennikarza 
mi polskimi i zagranicznymi 
na konferencji prasowej. Pani 
Erlander zwiedziła Pałac Mło­
dzieży w PKiN. Wieczorem 
szwedzcy goście obecni byli na 
przedstawieniu w Teatrze 
Wielkim opery i baletu. Jesz­
cze tego samego dnia premier 
Erlander udał się w podróż po 
Polsce- Pierwszym etapem po­
dróży jest Oświęcim. (PAP)

Polska rezolucja 
przyjęta w MŻ

23 bm. komitet ekono-' 
miczny Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przyjął zgło­
szoną z inicjatywy pol­
skiej rezolucję o międzynarodo 
wej kooperacji przemysłowej. 
W myśl tej rezolucji organizac 
ja rozwoju przemysłowego (U- 
NIDO) — jedna z ważnych a- 
gencji wyspecjalizowanych 
ONZ, przygotowuje sprawozda 
nie o istniejących doświadcze­
niach kooperacji przemysło­
wej między zainteresowanymi 
krajami. (PAP)

Partyjne zebranie 
z udziałem M. Spychalskiego

Omówieniu kampanii wy­
miany legitymacji, ze szczegól­
nym uwzględnieniem przepro­
wadzonych rozmów z członka­
mi i kandydatami partii po­
święcone było w czwartek po­
siedzenie Komitetu Zakłado­
wego PZPR w Fabryce Wyro­
bów Precyzyjnych im. K. 
Świerczewskiego w Warsza­
wie.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos uczestniczący w po­
siedzeniu Marian Spychalski, 
który podkreślił iż PZPR sta­
nowi wielką zorganizowaną si­
łę działającą w imię społe­
czeństwa, w imię narodu i roz­
woju Polski Ludowej.

Przeprowadzone rozmowy w cza­
sie kampanii wymiany legitymacji 
— stwierdził M. Spychalski — po­
mogły nam ulepszyć metody pracy 
partyjnej, zwiększyć ofensywność 
naszego działania. Chcemy — pod­
kreślił mówca — aby partia nasza 
była liczna i jednocześnie bojowa, 
pełna hartu, tak jak w latach oku­
pacji, kiedy wpajała ducha walki 
klasie robotniczej i narodowi.

M. Spychalski omówił także nie­
które zagadnienia dotyczące sytu­
acji międzynarodowej. Wiele n- 
wagi poświęcił problemom zwią­
zanym z sytuacją rynkową kraju,



Parlament ZRA jednomyślnie 
poparł politykę Nasera

Wkróice nowy „siczyi" arabski?

Po czwartkowym przemówieniu prezydenta Nasera w egip 
skim Zgromadzeniu Narodowym, parlament ZRA jedno- 
myślnie zadeklarował pełne poparcie dla linii politycznej na­
kreślonej przez przywódcę ZRA.
W uchwalonej rezolucji 

Zgromadzenie Narodowe ZRA 
podkreśla, że walka naro­
du arabskiego będzie przybie­
rała na sile aż do zlikwidowa­
nia wszelkich skutków agresji 
i usunięcia wojsk izraelskich 
ze wszystkich terytoriów arab­
skich okupowanych po 5 czerw 
ca. Zgromadzenie narodowe 0-

Kres wojny 
w Nigerii?

żeAgencja UPI informuje, . 
secesyjna republika Biafry po 
dała w piątek do wiadomości, 
iż gotowa jest przystąpić do 
rozmów z rządem federalnym 
na temat położenia kresu, 
trwającej już od pięciu miesię 
cy, wojnie domowej w Nigerii. 
Powyższe oświadczenie zostało 
ogłoszone przez radiostację 
Biafry. (PAP)

Powstanie „demokratycznej lewicy" 
w Badenii-Wirtembergii

Pod hasłem „demokratyczna lewica — siła nowej polityki” 
ukonstytuowało się w środę w Stuttgarcie nowe ugrupowanie 
polityczne, które weźmie udział w wyborach do Landtagu 
Badenii-Wirtembergii w kwietniu 1968 r.
Wybrany na przewodniczą­

cego „demokratycznej lewicy” 
Eugen Eberle oświadczył w 
swoim referacie, że utworze­
nie ugrupowania stało się na-

Układ finansowy
ZBA-NRF

Centralny Bank Egiptu za­
warł yw czwartek układ finan­
sowy z firmami przemysłowy 
mi w NRF dla ułatwienia 
przyszłych stosunków handlo 
wych i finansowych między 
obydwoma krajami — infor­
muje Agencja Bliskiego 
Wschodu, MEN.

Na mocy tego układu firmy 
zachodnioniemieckie zgodziły 
się na odroczenie płatności 
długów egipskich w wysokości 
19 milionów funtów egipskich 
i udzieliły ZRA kredytu w su 
mie 17 milionów funtów szter 
lingów dla ułatwienia stosun­
ków między Bankiem Egip­
skim a Bankiem NRF. (PAP)

Wilson o dewaluacj

„Nie doceniliśmy 
spekulantów..."

Premier Wilson udzielił w czwar 
tek wywiadu telewizyjnego, w któ 
rym zdementowano pogłoski o ma 
jącej wkrótce nastąpić dymisji 
ministra finansów, Jamesa Callag 
bana. Jak wiadomo, Calaghan 
miał ustąpić w związku z dewalu­
acją funta szterlinga. Uchodził on 
dotychczas za zdecydowanego prze 
ciwnika takiego kroku.

Wilson broniąc swego ministra 
oświadczył, że odpowiedzialność 
aa decyzję obniżenia kursu funta 
szterlinga ponosi cały rząd. Zapy­
tany, c>.y gabinet nic powińien zo 
s.ać zrekonstruowany w związku z 
dewaluacją, premier powiedział, 
że posunięcie takie nie stanowiło­
by odpowiedzi na problemy, o któ 
łych rozwiązanie zabiega rząd.

Zapytany, jaki największy błąd 
w dziedzinie polityki gospodarczej 
popełnili labourzyści po objęciu 
władzy, Wilson odpowiedział: „na 
szym największym błędem było 
niedocenianie siły spekulantów, 
aarówno w kraju jak i zagranicą, 
którzy narazili na niebezpieczeń­
stwo funt szterling. Premier po­
wiedział dalej, że na decyzję de­
waluacji w znacznym stopniu wpły 
nęły konsekwencje czerwcowej 
wojny izraelsko-arabskiej.

Ministerstwo Finansów W. Bry­
tanii zakomunikowało w czwar­
tek, że rozmowy w Londynie z 
przedstawicielami międzynarodo­
wego funduszu walutowego w spra 
wie udzielenia W. Brytanii pożycz 
ki na sumę 1.400 milionów dola­
rów zakończyły się zadowalająco.

Łącznie z kredytem centralnych 
banków wielu państw, ogólna su­
ma „pomocy” międzynarodowych 
bankierów dla W. Brytanii wynie­
sie około 3 miliardów dolarów.

PAP 

droczyło swe obrady do ponie­
działku.

Radio Bagdad ogłosiło — po­
wołując się na „odpowiedział 
ne źródła” — że Irak popiera 
ideę szybkiego zwołania arab­
skiej konferencji na szczycie.

Premier Sudanu, Mahdżub w 
pełni poparł sugestię prezyden­
ta Nasera o konieczności pilne 
go zwołania nowego szczytu 
arabskiego.

Prezydent Syrii i zarazem sekre 
tarz generalny partii BAAS, Nu- 
reddin Atasi zapowiedział, że wkrót 
ce zebrać się ma komitet przygo­
towawczy konferencji arabskich 
partii postępowych. Komitet skła­
da się z przedstawicieli syryjskiej 
partii BAAS, algierskiej partii Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego i ZRA.

Atasi zapowiedział równocześnie 
zaostrzenie stosunków między Sy­
rią a W. Brytanią, Stanami Zjedno 
czonymi i NRF, ze względu na ich 
pomoc dla Izraela i dostawy bro­
ni do tego kraju. Syria zerwała 
stosunki dyplomatyczne z wyżej 
wymienionymi trzema państwami, 
a obecnie — powiedział Atasi — 

zerwie te wątłe wieży ekonomiczne, 
jakie się jeszcze utrzymały.

gląeą koniecznością, spowodo­
waną polityką kierownictwa 
socjaldemokratycznego w rzą-

,wielkiej koalicji” boń-dzie 
skiej.

Eberle opowiedział się na 
rzecz rzeczywiście nowej poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej NRF i skrytykował rosz­
czenia bońskie do wyłączności 
reprezentowania całych Nie­
miec, jak również bońskie pro­
jekty) ustawodawstwa wyjąt­
kowego. Program lewicy de­
mokratycznej wysuwa również 
— oprócz szeregu postępowych 
żądań natury społeczno-gospo-
darczej 
NRD.

postulat uznania

W wyborach do Landtagu 
Badenii-Wirtembergii „demo­
kratyczna lewica” pragnie pro 
wadzić walkę wyborczą wspól­
nie z Niemięcką Unią Pokoju 
(DFU), która jednak pozosta­
nie partią samodzielną. (PAP)

SauSHśri obradują 
w Lille

W piątek po południu roz­
począł się w Lille krajowy 
zjazd delegatów UNR-UDT, 
który zakończyć się ma w nie 
dzielę z udziałem wszystkich 
sojuszników i sprzymierzeń­
ców ruchu gaullistowskiego. 
Jest to pierwszy zjazd od czte 
rech lat, od kongresu ruchu 
gaullistowskiego w Vichy w 
1963 roku. Zabraknie na nim 
iednak szeregu wybitnych 
działaczy, zwłaszcza reprezen 
tających lewe skrzydło gaul- 
lizmu — pisze paryski kores­
pondent PAP red. Z. Klimas.

Dziennik „La Nation” zamieścił 
z okaz6 zjazdu specjalny dodatek 
z orędziem premiera Pompidou, 
który nabywa zjazd ..manifestacją 
wierności i odnowy” pod hasła­
mi „obrony instytucji V Repu­
bliki. polityki niezależności i po­
koju. posfonu ekonomicznego i 
społecznego”.

Dziennik .Combat” zwraca uwa 
gę na spadek popularności reżi­
mu, stawiający pod znakiem za­
pytania losy większości, co zmu­
sza UNR do reorganizacji i zwiek 
szenia swych szeregów. Zjazd w 
Lille lest pierwszym wysiłkiem w 
tym kierunku.

_W „Humanite” I.aurent Salini 
nisze, że odrodzenie gaullizmu 
jest niemożliwe.

Wrażenie, że „Lille niczego nie 
zmieni” podziela szereg komenta­
torów prasy paryskiej. (PAP) 

„Pospieszny osad"
ponownie w IV
Na życzenie telewidzów w 

niedzielę 26 bm. polska TV na 
da ponownie film dokumen­
talny prod. USA pt. „Pospiesz 
ny osąd” Początek projekcji 
— godz. 10.15-

Film oparty jest na książce 
Marka Lane, Adwokata Lee 
Oswalda. Jest to polemika z 
Jazami raportu komisji War­
rena. (PAP)

W związku z mianowaniem 
dyplomaty szwedzkiego Jarrin 
ga specjalnym wysłannikiem se 
kretarza generalnego ONZ na 
Bliskim Wschodzie, U Thant od 
był w czwartek wieczorem roz 
mowy z ministrem spraw za­
granicznych ZRA, Riadem oraz 
ministrem spraw zagranicz­
nych Izraela, Ebanem.

Ponadto U Thant wystosował 
identycznej treści noty do 
ZRA, Syrii, Jordanii, Libanu i 
Izraela, w których wyraża na­
dzieję, że kraje te będą ściśle 
współpracowały z wysłanni­
kiem sekretarza generalnego 
ONZ.

Egipskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych poinformowało kon 
sulat brytyjski w ZRA o zniesie­
niu zakazu zamykającego obywa­
telom brytyjskim prawo wjazdu 
na teren Egiptu. W tej dziedzinie 
sytuacja powróciła do stanu jńki 
panował przed 5 czerwca br.

Antyrządowe 
demonstrace w NRF

Jeszcze jedno miasto zachodnio- 
niemieckie stało się widownią de­
monstracji protestacyjnej ludzi 
prący NRF przeciwko ustawom wy 
jątkowym, które rząd boński za­
mierza przeforsować w parlamen­
cie republiki federalnej.

Jak wiadomo, ustawy te przewi­
dują wykorzystanie Bundeswehry 
i jednostek pogranicznych jako 
,.sił policyjnych” w celu likwidowa 
nia wystąpień robotników, zakaza­
nie — „w razie konieczności” straj 
ków, całkowitą militaryzację kra­
ju poprzez utworzenie organizacji o 
charakterze paramilitarnym”.

Olbrzymi hol Rhein-Main-Halle 
zapełnił się w czwartek tysiącami 
robotników i aktywistów związko­
wych, studentów i uczniów.

Zwracając się do zgromadzonych, 
przedstawiciel zachodnioniemieckie 
go związku zawodowego metalow­
ców, Brenner, oświadczył, że zwią 
zki zawodowe NRF w dalszym cią 
gu mówią „nie” nadzwyczajnym 
środkom konstytucyjnym będących 
„śmiertelnym ciosem w prawa de 
mokratyczne”.

Brenner podkreślił, że ustawy
wyjątkowe stanowią bezpośrednie 
zagrożenie dla robotników zachod- 
nioniemieckich i ich organizacji, a 
ich jedynym celem jest powszech 
na militaryzacja pracujących. 
„Rok 1933 nie nowinien się powtó­

rzyć” — oświadczył Brenner.
Zwrócił się on z żądaniem do 

rządu NRF zastąpienia . przygoto­
wań do wprowadzenia ustaw wy­
jątkowych akcją polityki pokojo­
wej odpowiadającej interesom roz 
ładowania napięcia 1 rozbrojenia.

PAP

Okręgowy zjazd ZSS „Społem’

Wielkopolska PSS przed reorganizacją
Delegaci 120-tysięcznej rzeszy członków spółdzielni spo­

żywców, radzili wczoraj na okręgowym zjeździe ZSS „Spo 
łem”. W obradach brali udział m. in. wiceprezes Zarządu 
ZSS Tadeusz Bielski, zastępca kierownika Wydziału Ekono 
micznego KW PZPR Henryk Sitarek oraz wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN Witold Stefanowski.
W swoim sprawozdaniu z 

dwuletniego okresu działania 
Spółdzielni Okręgu dyr. Am­
broży Stachowiak omówił m. 
in. zadania wynikające z po­
trzeby rekonstrukcji PSS w 
Wielkopolsce. Od kwietnia 
przyszłego roku ma się ona 
organizacyjnie skoncentro­
wać, tworząc Wielkopolską 
Spółdzielnię Spożywców, do­
tychczasowe PSS w powiatach 
stanowić odtąd będą jedynie 
oddziały nowej WSS. Te 
przedsięwzięcia nie tylko u- 
sprawnią działalność spółdziel 
ni spożywców, ale pozwolą 
również na bardziej celowe 
wykorzystanie np. środków 
inwestycyjnych.

Z kolei pracę spółdzielni 
zrzeszonych w okręgu ocenił 
przewodniczący Rady Okrę­
gowej „Społem” Marian Soiń 
ski, który szczególnie dobitnie 
uodkreślił dobre wyniki pracy 
samorządowej.

W dyskusji nad sprawozda 
niem wystąpił m. in. Henryk 
Sitarek. Podziękował on snół 
dzielcom w imieniu wojewódz 
kiej instancji partyjnej za do­
bre wyniki w dwuletniej dzia 
łalności, wskazując zarazem 
na najpilniejsze zadariia han 
dlu w świetle rosnącej siły 
nabywczej ludności.

Uczestnicy zjazdu przyjęli 
na koniec wnioski wysunięte 
w dyskusji i wybrali człon-/ 
ków do nowej Rady Okręgo* 
wej. (zs)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

29-31 stycznia 1968 r<

IV Zjazd ZMS
W dniach 29—31 stycznia 

1968 r. obradować będzie w 
Warszawie IV Zjazd Związku 
Młodzieży Socjalistycznej. W 
szeregach ponad milionowej 
organizacji ZMS trwa przed- 
zjazdowa kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza. Prawie we 
wszystkich rejonach kraju za­
kończyły się już konferencje 
powiatowe i miejskie; a obec­
nie rozpoczynają się wojewódz 
kie. (PAP)

SED za zwołaniem 
światowej narady 

partii komunistycznych
NRD konsekwentnie walczy 

o umocnienie pokoju, złago­
dzenie napięcia międzynarodo 
wego, przeciwko agresywnym 
knowaniom reakcji 
stycznej, przeciwko 
styczno-odwetowej 
Bonn — oświadczył

imperiali- 
mili-tary- 

polityce 
sekretarz

KC SED, Guenter Mittag, przed 
stawiając sprawozdanie Biura 
Politycznego na trzecim Ple­
num KC SED.

Plenum KC SED podjęło u- 
chwałę w sprawie światowej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych, która głosi m. 
in.:

Komitet Centralny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności uważa za sprawę aktual­
ną i konieczną przeprowadze­
nie w roku 1968 światowej na 
rady partii komunistycznych i 
robotniczych i wypowiada się 
za bezpośrednim praktycznym 
przygotowaniem takiej narady.

PAP

Kryzys cypryjski nadal 
groźbą wojny turecko - greckiej

W czwartek samoloty turec kie trzeci dzień z rzędu na­
ruszyły przestrzeń powietrzną Cypru przebywając nad 

20 mi nut. Rzecznik rządu cypryj-obszarem wyspy około 
skiego stwierdził, że 
„F-100”.

podW Nikozji odbyło się
przewodnictwem prezydenta 
Makariosa posiedzenie rządu, 
na którym omówiono podjętą 
przez sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta decyzję wy­
słania do trzech zaintereso­
wanych stolic specjalnego wy 
słannika.

Opieka społeczna 
tematem narady LK

Z udziałem Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet w 
oraz przedstawicieli 
stwa Zdrowia i Opieki 
odbyła się wczoraj w 

Poznaniu 
Minister- 

Społecznej
Poznaniu

krajowa narada aktywu Ligi Ko­
biet i opiekunów społecznych. Ce 
lem tej narady było omówienie 
form organizacyjnych i zasad po­
mocy, którą należy udzielać lu­
dziom starszym, potrzebującym 
opieki społecznej.

Referat na ten temat wygłosił 
dyrektor departamentu Opieki Spo 
łecznej Ministerstwa Zdrowia Zyg 
munt Lancmański, który stwier­
dził, iż coraz lepsze zrozumienie 
potrzeb ludzi starszych i koniecz­
ności współdziałania wszystkich 
zainteresowanych ich problemami 
organizacji społecznych pozwala 
na rozwijanie coraz lepszej pomo­
cy. Główną uwagę należy skoncen 
trować na współdziałaniu aktywu 
społecznego z służbą zdrowia. (Ij)

Wotum zaufania 
dla rządu i. Gandhi
klem 
ności 
tylko

głosowaniu nad wnios- 
opozycji o wotum nieuf- 
dla rządu Indiry Gandhi 
88 deputowanych parla­

mentu wypowiedziało się za 
wnioskiem, a 215 przeciwko. 
Tym samym, rząd Indiry Gfan 
dhi utrzymał się przy 
dzy. (PAP)

Aktualne
Plenum stawia na porząd­

ku dziennym sprawę zaopa 
trzenia ludności w związku z 
sytuacją na rynku wewnę­
trznym. a w szczególności — 
z trudnościami w zaopatrzę 
niu w mięso, wędliny i inne 
przetwory mięsne. Referat a- 
nalizuje przyczyny tych trud 
ności i wskazuje środki, ja­
kie należy podjąć, aby przy­
wrócić równowagę między 
pytem na mięso a podażą.

po

Dochody ludności
W istniejącym układzie cen 

każdy wzrost dochodów lud­
ności zatrudnionej poza roi 
nictwem powoduje co naj­
mniej proporcjonalny wzrost 
zapotrzebowania na mięso. W 
okresie ostatnich 7 lat, czyli 
od początku ubiegłej 5-latki 
ogólne dochody pienięż­
ne całej ludności wzrosły o 
ok. 68 proc., przy czym do­
chody z tytułu pracy w gospo 
darce uspołecznionej i świad 
czeń społecznych zwiększyły 
się (po odliczeniu podatków 
itp) o blisko 2/3, bo o 114,7 
mld zł. Równocześnie przycho 
dy pieniężne ludności rolni­
czej — po potrąceniu podat­
ków. spłat kredytowych i o- 
bciążeń finansowych — wzros 
ły o 32 mld zł, tj. o 63 proc.

Wzrost siły nabywczej, czyli 
dochodów realnych był oczy­
wiście niższy, gdyż nastąpił 
także wzrost kosztów utrzyma 
nia. Koszty te zwiększyły się 
o 14,8 proc., tj. przeciętnie ro­
cznie o ok. 2 proc. Zadecydowa

rozpoz nano tureckie samoloty typu

Agencja France Presse po­
wołując się na źródła godne 
zaufania pisze, że rząd cyp­
ryjski rozpatruje możliwość 
pełnej mobilizacji i że już 
zmobilizowano oficerów rezer 
wy Gwardii Narodowej. Pod 
ległe rządowi w Nikozji woj 
ska znajdują się w stanie go­
towości bojowej, a straż przy 
brzeżna została wzmocniona. 
Również stacjonujące na Cy­
prze wojska brytyjskie wzmo 
gły ochronę wokół obu baz. Ra 
dio Nikozja podało, że podjęte 
zostały „wszystkie kroki nie­
zbędne do obrony”.

W czwartek wieczorem w 
półgodzinnym odstępie wy­
buchły w Nikozji dwie bom­
by. Jedna z nich wybuchła w 
pobliżu kina. Eksplozje sły­
szalne były w całym mieście. 
Również na tzw. „zielonej li­
nii” oddzielającej grecką 
część Nikozji od tureckiej za 
notowano nowe incydenty. O 
wybuchu bombowym donoszą 
też z Famagusty.

W związku z kryzysem cypryj 
skim podjęta została szeroka 
akcja dyplomatyczna. Do Ankary 
przybył osobisty wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ U Than­
ta, Jose .Rolz-Bennett. Spotkał on 
się z ministrem spraw zagranicz 
nych Turcji, Ihsanem S. Caglay- 
angilem. W piątek rano Rolz-Ben 
nett opuścił Ankarę udając się 
do Aten, gdzie przeprowadzi z 
kolei rozmowy z przedstawicie­
lami rządu greckiego, a w sobotę 
uda się do Nikozji, aby spotkać 
się z prezydentem Makariosem 
oraz z przywódcą ludności turec 
kiej wyspy wiceprezydentem Ku 
czukiem.

W czwartek przybył również do 
Ankary specjalny wysłannik pre 
zydenta Johnsona Cyrus Vance. 
Odbył on rozmowy z przywódca­
mi tureckimi, po czym odleciał 
do Aten.

Premier Turcji S. Demirel oś­
wiadczył, że ani Rolz Bennett, 
ani Vance nie przywieźli do An 
kary żadnych propozycji ani kon 
kretnych sugestii.

Komentator radia tureckiego oś 
wiadczył. „dla tych, którzy chcie 
liby udzielać raił odpowiedź Tur­
cji jest krótki — zgubiliście 
adres, udajcie Się do Aten”. Do­
dał on też, że Turcja jest bar­
dziej niź kiedykolwiek zdecydo­
wana „nie tracić czasu” na roz­
mowy. \ \

Radio tutecMe podało w czwar 
tek wieczorem, że południowo- 
tureckie porty Marsin i Iskende- 
run zostały zamknięte dla \ obcych 
statków.

Doniesienia z Aten mówią 
o nieustających rozmowach w 
łonie rządzącej junty wojsko- 
wej. Cała armia postawiona 
została w stan maksyn^alnej 

ły o tym przede wszystkim pod 
wyżki cen niektórych wyro­
bów, i usług (wódka, węgiel 
energia elektryczna i gaz, pa­
pierosy, mleko, ryby, czynsze 
mieszkaniowe, opłaty komun! 
kacji miejskiej), co w więk­
szości przypadków łączyło się 
z koniecznością zapewnienia 
rentowności lub ograniczenia 
dopłat państwa. Decyzje te 
zwiększyły poziom kosztów u- 
trzymania łącznie o 9,5 proc. 
Równocześnie dokonano obni­
żek cen na szereg towarów 
(smalec, pończochy, telewizo­
ry. lodówki, radioodbiorniki), 
które obniżyły koszty utrzyma 
nia o 0,6 $roc. a zatem — kosz 
ty te wzrosły w rezultacie o 
8,9 proc. Większość tych pod­
wyżek cen połączona była z 
odpowiednim zwiększeniem za 
robków w postaci różnych do 
datków do płac.

Zmiany cen owoców i wa­
rzyw zwiększyły koszt utrzy­
mania o dalszych 4,8 proc, po 
zostałe 1,1 proc, wzrostu kosz­
tów utrzymania jest wynikiem 
nieznacznych stosunkowo 
zmian cen innych towarów.

Tak więc łączne realne do­
chody ludności z tytułu pracy 
i świadczeń socjalnych zwięk 
szyły się w latach 1961-67 o 
ok. 48 proc. Jest to rzeczywisty 
wzrost siły nabywczej tej gru­
py ludności. Złożyły się na to: 
szybki wzrost zatrudnienia 
(o 1,9 min osób w omawianym 
7-leciu), wzrost średnich płac 
oraz świadczeń socjalnych.

Referat podkreśla, że w dzia 
łach produkcyjnych nastąpił 
nadmierny przyrost zatrudnię 

gotowości bojowej. Korespon 
dent agencji Associated Pres 
se pisze, że nic nie wskazuje 
na to, aby Grecja zamierzała 
pójść na dalsze ustępstwa w 
stosunku do Turcji i wycofać 
część spośród 12 tys. żołnie­
rzy stacjonujących na Cyprze
i podległych Atenom;

„UNITA”
O WYDARZENIACH 

NA CYPRZE
Komentując poważną sy­

tuację na Cyprze, jaka powsta 
ła we wschodniej części Mo­
rza Sródaiemnęgo, dziennik 
„Unita” stwierdza, że praw­
dziwą przyczyną zaostrzenia 
napięcia na Cyprze jest obec 
ność i poczynanie Stanów 
Zjednoczonych w regionie Mo 
rza Śródziemnego. Grecy i 
Turcy — czytamy w artyku 
le — znajdują się w obliczu 
wojny dlatego, że Stany Zjed 
noczone stale podjudzają każ 
dą z obu stron przeciwko dru 
giej.

„Unita” podkreśla, że spra 
wa utrzymania pokoju i bez­
pieczeństwa w strefie Morza 
Śródziemnego i sprawa naro­
du cypryjskiego wymaga po­
łożenia kresu ingerencji 
NATO i Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

W Grecji

Makabryczne metody 
wymuszania zeznań

Londyński „Guardian” zamieść* 
duży artykuł w którym pisze o 
torturach jakim poddawani są 
więźniowie polityczni w Grecji. 
Autorem artykułu jest prawnik 
Cedric Thornberry, który odwie­
dził niedawno Grecję. Stwierdza 
on, że policja grecka stosuje tor­
tury do wymuszania zeznań m. in. 
torturowani byli niektórzy oskar­
żeni w zorganizowanym w Ate­
nach pokazowym procesie 31 człon 
ków „Frontu Patriotycznego”. 
Thornberry opisuje przypadek 
pewnej studentki, która podczas 
śledztwa została zbita aż do krwi. 
Wymienieni z nazwisk opraw.cy 
Grawaritis i Karapannagotis prze­
słuchiwali ją nagą, znęcając się 
nad nią w wyrafinowany sposób 
Kiedy owa studentka odmówiła 
zeznań, których się od niej doma­
gali, zaczęli wyrywać jej włosy i 
zmuszać ją do jedzenia ich. Inna 
kobieta trzymana była w zupełnie 
ciemnej izolatce wielkości półto­
ra metra kwadratowego. Po dro­
dze z tej celki na przesłuchanie 
była ona bita po s‘opacłT kijami, 
zaś po całym ciele bito ją worka­
mi z piaskiem, aby nic pozostawić. 
śladów. Ateńscy oprawcy stosują 
też w czasie śledztwa wstrząsy 
elektryczne. Owe barbarzyńskie 
„przesłuchania” trwają nieraz ca­
łymi godzinami. Jeden z informa 
torów Thornberry’ego twierdził, 
że kompozytor Mikis Thiodorakis 
torturowany był na specjalnej ma 
szynie. (PAP)
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problemy zaopatrzenia rynku
nla. jako wynik niedostatecz­
nego tempa wzrostu wydaj­
ności pracy (udział wydajności 
pracy w przyroście produkcji 
przemysłowej jest u nas niższy 
niż w innych krajach socja­
listycznych), niedostatecznego 
usprawniania organizacji i 
techniki, nie dość efektywne­
go wykorzystania czasu pra­
cy i braku rytmiczności pro­
dukcji. W następstwie szybkie 
go wzrostu zatrudnienia jeden 
pracujący utrzymuje obecnie 
— oprócz siebie — tylko 1,2 
osoby, podczas gdy w 1960 r. 
utrzymywał 1,5 osoby. O ile 
przeciętna płaca realna na jed 
nego zatrudnionego w gospo­
darce uspołecznionej zwięk­
szyła się w latach 1961-67 o 
ok. 14 proc, to dochody realne 
na jedną osobę w rodzinie pra 
cowniczej — o ok. 30 proc. W 
ostatnich dwóch latach nastę­
puje zarówno szybki wzrost 
zatrudnienia, jak płac i docho­
dów pieniężnych ludności 
utrzymującej się z gospodarki 
uspołecznionej (o 43 mld zł). 
Było to m. in. rezultatem 
znacznych podwyżek płac, 
obejmujących ponad 4 min za 
trudnionych. W latach 1966-67 
dochody realne na osobę w ro 
dżinie pracowniczej wzrosły 
o ok. 11 proc., a przeciętna pła 
ca realna jednego zatrudnione 
go o ok. 6 proc. Plan na obec­
ne 5-lecie przewidywał wzrost 
płacy realnej łącznie o 10 proc.

Podając, że przeciętna płaca 
netto w gospodarce uspołecznio­
nej. wynosiła w 1960 r. 1.509 zł, a 
w tym roku wyniesie 1.994 zł, refe 
rat porównuje siłę nabywczą na 
początku i na końcu omawianego 
okresu. Z przytoczonej w refera­
cie tabeli obejmującej 50 towarów 
i usług wynika, że za przeciętną 
płacę miesięczną można było ku­
pić w 1967 r. więcej niż w 1960 r.: 
mięsa, cukru, masła — o 32 proc, 
smalcu — o 50 proc., pończoch — 
o 69 proc. Siła nabywcza płacy w 
odniesieniu do artykułów i usług, 
których ceny podwyższono, rów­
nież wzrosła, choć w mniejszym 
stopniu.

Natomiast ceny np. opału, 
energii elektrycznej, przejazdów 
tramwajowych wykazują zmniej­
szenie siły nabywczej przeciętnej 
płacy.

Tak więc,, jeśli chodzi o pod 
stawowe artykuły, decydujące 
o zaspokojeniu potrzeb — siła 
nabywcza przeciętnej płacy 
znacznie wzrosła. A jeżeli uw 
zględnić również zwiększenie 
innych dochodów poza fundu­
szem płac, wzrost świadczeń 
socjalnych oraz zmniejszenie 
liczby osób utrzymywanych 
przez pracujących, to za prze­
ciętny nominalny dochód pie­
niężny przypadający na jedną 
osobę w rodzinach pracowni­
czych można w tym roku ku­
pić o ok. 50 proc, mięsa więcej 
niż w 1960 r. Dotyczy to i in­
nych podstawowych artyku­
łów, których ceny nie zmieni­
ły się w tym okresie.

Główny miernik poziomu ży 
ciowego ludności — spożycie 
artykułów żywnościowych i 
przemysłowych oraz rozszerzę 
nie zakresu wszelkiego rodzaju 
usług — wykazał także znacz­
ny wzrost. W ciągu ubiegłych 
7 lat, przy wzroście dochodów 
pieniężnych całej ludności o 
ok. 68 proc., jej wydatki na za­
kup towarów zwiększyły się o 
60 proc., na usługi — ponad 
dwukrotnie; jednocześnie nastą 
pił 4,5-krotny wzrost wkładów 
oszczędnościowych.

Dzięki korzystnym wynikom 
produkcyjnym rolnictwa nastą 
piła szybka poprawa zaopa­
trzenia rynku w artykuły żyw 
nościowe, zwłaszcza w ciągu os 
tatnich 3 lat. W tym samym 
czasie popyt przesuwał się wy­
raźnie na produkty białkowe 
(mięso, wędliny, nabiał), co 

. świadczy wyraźnie o podnie­
sieniu poziomu życiowego.

Jak kształtuje s'ę 
spożycie

Jak wynika z przytoczonej 
kolejnej tabeli, w okresie mi­
nionych 7 lat nastąpił wzrost 
spożycia mięsa na 1 mieszkań 
ca rocznie o prawie 10 kg; mi 
mo to rosnący popyt na ten ar 
tykuł nie jest w pełni zaspaka 
jany. Spożycie mięsa na wsi 
wynosi obecnie ok. 40 kg, na 
1 mieszkańca, a w miastach — 
ok. 60 kg, przy czym spoży­
cie w dużych ośrodkach miej­
skich jest znacznie wyższe.

Nastąpił także wzrost spoży­
cia tłuszczów roślinnych oraz 
masła (przy spadku spożycia 
tłuszczów zwierzęcych), a tak­
że cukru, wódek, kawy (ponad 
3-krotnie), herbaty itp.

Pomimo wyraźnej poprawy 
zaopatrzenia ludności, odczuwa 
ne są nadal braki — oprócz 
mięsa — również niektórych in 
nych artykułów, zwłaszcza bra 
ki asortymentowe i jakościo­
we.

Polepszyło się zaopatrzenie 
w wyroby przemysłowe. Zwięk 
szyła się znacznie ilość arty­
kułów trwałego użytku oraz 
wyrobów przemysłu lekkiego 
we wzbogaconym asortymen­
cie; wartość dostaw tych ostat 
nich wzrosła w ubiegłych 7 la­
tach o połowę.

Najbardziej dynamicznie rosły 
dostawy wyrobów przemysłu elek 
tromaszynowego, zwłaszcza trwa­
łego użytku. W rezultacie liczba 
telewizorów w przeliczeniu na 1000 
mieszkańców wzrosła prawie 7- 
krotnie i przekroczyła 104 apara­
ty, liczba lodówek — prawie 9- 
krotnie (do 42 sztuk), pralek elek­
trycznych — 3-krotnie (do 150 
sztuk) itp. O 80 proc, zwiększyła 
się sprzedaż mebli dla ludności, po 
prawiła się ich jakość i estetyka.

W dziedzinie artykułów przemy­
słowych rynek nasz przekształca 
się w „rynek nabywcy”, który sta 
wia coraz wyższe wymagania. 
Nasz przemysł nie jest jeszcze w 
stanie im sprostać w sposób zado­
walający — głównie pod wzglę­
dem asortymentu. Sytuacja ta 
■wpływa w pewnym stopniu na ry­
nek artykułów żywnościowych, bo 
wiem udział wyrobów przemysło­
wych nie zwiększył się w istotnej 
mierze w ogólnym spożyciu. Acz­
kolwiek w okresie poprzedniego 
planu 5-letniego udział przemysło 
wych«wyrobćw konsumpcyjnych 
zwiększył się z 39,4 proc, do 41,3 
proc., to w ostatnich dwóch latach 
obniżył się do 40 8 proc. Główną 
część swej siły nabywczej ludność

tym czasie o 59 proc. W okre­
sach, w których przyrost do­
staw mięsa wyprzedzał wzrost 
dochodów, na rynku istniała 
równowaga; gdy dochody były 
wyższe niż dostawy mięsa, po­
jawiały się natychmiast trud­
ności.

Na tym tle jasna jest odpo­
wiedź na pytanie — dlaczego 
trudności na rynku mięsnym 
wystąpiły w drugiej połowie 
br. Jeśli bowiem dostawy mię­
sa w I półroczu wzrosły — we 
dług wartości w porównaniu z 
tym samym okresem w ub. r. 
— o 8,2 proc., to dochody pie­
niężne ludności o 7,4 proc, w 
II półroczu jest odwrotnie: do­
stawy mięsa wzrastają o 4,1 
proc., a dochody ludności o 
7,1 proc, zmniejszenie się dyna 
miki dostaw mięsa jest wyni­
kiem powolniejszego rozwoju 
hodowli w br., niż w ostatnich 
2—3 latach.

Niższa dynamika wzrostu 
skupu w II półroczu wyraźnie 
naruszyła równowagę na ryn­
ku mięsnym.

Przy przewidywanym wzroś 
cie dochodów pieniężnych lud 
ności o 6-7 proc, rocznie, do­
stawy mięsa przy dotychcza­
sowych cenach musiałyby co­
rocznie rosnąć o co najmniej 
ok. 7 proc. Nie jest to możliwe 
do osiągnięcia w sposób trwa­
ły ani w naszym kraju, ani w 
krajach bardziej od nas roz­
winiętych. Spożycie musi się 
więc dostosować do tempa

16,2 proc., przetworów mięs­
nych o .17,8 proc, i słoniny o 
9,1 proc. Założenia są następu 
jące:

1) oeny bardziej wartościowych 
elementów — polędwicy, schabu 
itp. powinny być podwyższone 
w większym stopniu niż ceny po 
zastałych gatunków.

2) podobne zasady powinny do­
tyczyć cen wędlin i konserw, 
przy czym ceny wszystkich 
przetworów mięsnych muszą za 
powiać rentowność produkcji, 
3) ze względu na niski poziom 
obecnych cen cielęciny — ich 
podwyżka powinna być znacznie 
wyższa (średnio o 32,5)
4) ceny drobiu wymagają pod­
wyżki o ok. 6 proc.

Proponowana podwyżka bę 
dzie dla wielu kategorii pra­
cowników odczuwalnym obcią 
żeniem budżetu domowego. 
Dlatego proponuje się, aby w 
mniejszym stopniu wzrosły ce 
ny asortymentów spożywanych 
przez rodziny niżej niż średnio 
zarabiające, a w większym sto 
pniu asortymentów spożywa­
nych przez grupy lepiej zara­
biające.

Ceny skupu żywca nie ule­
gają zmianie, zapewniają bo­
wiem rentowność hodowli i w 
latach 1959—1967 były już kil 
kakrotnie podwyższane. W wy­
niku tych podwyżek dokonywa 
nych bez zmian cen detalicz­
nych, akumulacja na wszyst­
kich stadiach obrotu żywcem 
i przetwórstwa mięsa obniży­
ła się z 4 mld zł w 1960 r. do 
1,2 mld zł w ub. r.

zacji przemysłu spożywczego. 
Nakłady inwestycyjne na te 
cele wzrosną w ciągu tych 2 
lat dwukrotnie. Znacznie roz­
buduje się przemysł mleczar­
ski. Inwestycje te muszą być 
realizowane sprawnie i termi­
nowo.

Obecny plan 5-letni zakła­
da szybszy, niż w poprzednim 
okresie rozwój produkcji prze 
mysłu lekkiego. Wartość do­
staw towarów z tej gałęzi prze 
mysłu ma się zwiększyć w la­
tach 1968-1969 o ok. 16 proc., 
przy czym należy wyraźnie 
wzbogacić produkcję, lepiej do 
stosować ją do wymagań ryn 
ku,' poprawić jakość i wzor­
nictwo. Podstawowym tego 
warunkiem jest rozbudowa i 
modernizacja przemysłu lek­
kiego, na co przeznacza się w 
bieżącej 5-latce ok. 18,8 mld zł.

I tutaj musi nastąpić radykał 
na poprawa w dziedzinie inwe 
stycji.

Wiele zaniedbań i niedocią­
gnięć w przemyśle lekkim wy 
nika jednak nie z braku śród 
ków, lecz z braku inicjatywy, 
z niechęci do nowości i do wy­
siłków, niezbędnych dla dosto­
sowania produkcji do wyższych 
wymagań rynku.

Więcej nowoczesnych 
wyrobów

W najbliższych 2 latach prze 
widuje się 16-procentowy

Omówienie releraiu Biura Politycznego KC 
na X Plenum Komitetu Centralnego PZPR

kieruje w dalszym ciągu na arty­
kuły żywnościowe (47 proc, całości 
dostaw na rynek).

Przyczyny trudności 
na rynku mięsnym

Trudności, jakie wystąpiły 
w połowie br. na rynku mięs­
nym, powstały mimo wzro­
stu produkcji rolnej i hodo­
wlanej, mimo większego sku­
pu żywca i większych niż w 
ub. r. dostaw mięsa na ry­
nek. Popyt na mięso i przetwo 
ry mięsne rośnie bowiem bar­
dzo szybko. W ciągu ostatnich 
dwóch lat zaopatrzenie zdecy­
dowanie poprawiło się, choć 
odczuwano pewne okreso­
we braki bardziej poszu­
kiwanych asortymentów mięsa 
wieprzowego i wędlin. Ta wy­
raźna poprawa, odczuwalna je 
szcze w I półroczu br., była 
możliwa dzięki szybkiemu wzro 
stowi pogłowia zwierząt gospo 
darskich. Skup żywca w prze­
liczeniu na mięso podniósł się 
z 1.069 tys. ton w 1960 r. do 
1.434 tys. ton w rb., tj. o 34 
proc. Dla zapewnienia paszy 
niezbędnej dla hodowli trzeba 
było — mimo wzrostu produk 
cji roślinnej importować znacz 
ne ilości zbóż i pasz: w latach 
1961-67 sprowadziliśmy 17,7 
min. ton zbóż, co stanowi bar­
dzo poważne obciążenie nasze­
go handlu zagranicznego.

Licząc wszystkie wyroby miesne, 
dostawy na rynek wzrosły w ciągu 
7 lat prawie o 46 proc., osiągając 
w br. (przewidywane wykonanie) 
blisko 943 tys. ton.

Łącznie w ciągu 2 lat 1965-66 do­
stawy mięsa na rynek zwiększyły 
się ilościowo o 25 proc. W więk­
szym jednak stopniu wzrosły do­
stawy mięsa wołowego niż wie­
przowego, które jest bardziej po­
szukiwane. Ten wzrost nastąpił m. 
in. dzięki ograniczeniu eksportu 
mięsa. W latach 1961-62 udział te­
go eksportu w całej produkcji 
mięsa przekraczał 10 proc., a w 
rb. wynosi tylko ok. 6 nroc. Zre- 
zygnowa* z eksportu mięsa w o- 
góle w żadnym razie nie można, 
jest to bowiem ek'nort tradycyj­
ny na rynki wolnodewizowe i sta­
nowi niezbędne źródło dochodów 
dewizowych: słuxy też do n okrycia 
kosztów zakupu zbóż i pasz.

Reasumując — trudności w 
zaspokoieniu popvtu na mięso 
wystąpiły nie na tle spadku je 
go dostaw na r^nek, lecz w sy 
tuacii gdv osłabło tempo wzro­
stu tych dostaw. Popyt na mię 
so, przy jego dotychczasowych 
cerach, w warunkach stałego 
i stosunkowo szybkiego wzro­
stu pieniężnych dochodów lud 
ności jest większy niż możli­
wości jego zaspokojenia. O ile 
nienieżne dochody całej ludnoś 
ci zwiększyły się w ostatnim 
7-leciu o 68 proc., to dostawy 
rynkowe mięsa -i jego przetwo­
rów (wg wartości w cenach de 
talicznych) zwiększyły się w

wzrostu produkcji mięsa mak­
simum o ok. 3 proc, rocznie.

Poziom spożyta 
i ceny mięsa

Spożycie mięsa na 1 miesz­
kańca wynosi przeszło 52 kg, 
jest więc niewiele niższe'niż w 
rozwiniętych wysoko krajach 
o znacznie wyższym dochodzie 
narodowym. Mamy spożycie 
mięsa wyższe, niż np. Włochy 
(36 kg na głowę ludności), Nor 
wegia (41 kg). Spośród krajów 
socjalistycznych wyższe od nas 
spożycie ma tylko Czechosło­
wacja i NRD.

W istniejącej sytuacji j e- 
d y n y m sposobem zrówno­
ważenia popytu z podażą jest 
podniesienie cen detalicznych 
mięsa i jego przetworów. Dal 
sze utrzymywanie obecnego 
poziomu cen prowadziłoby do 
dezorganizacji rynku i ciąg­
łych zakłóceń.

Konieczność podwyżki cen 
mięsa zarysowała się juj w la 
tach 1963-64, jednakże wyjątko 
wo dobre lata rolnicze, które 
potem nastąpiły, pozwoliły 
przesunąć regulację cen. Per­
spektywy najbliższego roku 
gospodarczego w rolnictwie 
nie rokują dalszego, tak szyb­
kiego wzrostu produkcji zwie­
rzęcej. Można założyć, że 
wzrost pogłowia bydła będzie 
raczej pomyślny; gorzej jed­
nak przedstawiają się możli­
wości wzrostu pogłowia trzo­
dy chlewnej, już spis czerwco­
wy wykazał lekki spadek po­
głowia.

Referat stwierdza w związku z 
tym, że nie możemy planować 
wzrostu dostaw mięsa na rynek w 
roku przyszłym wyżej niż o 2 do 
3 proc., choć jednocześnie zakłada 
się dalsze zmniejszenie eksportu o 
25 tys. ton. W świetle tych przewi 
dywań podwyższenie 1 cen mięsa 
jest niezbędne. Proces ten nastę­
puje zresztą na całym świecie. 
Tak np. ceny detaliczne mięsa i 
przetworów wzrosły w ostatnich kil 
ku latach w Szwecji — 51 proc., we 
Włoszech — o 36 proc., w Holan­
dii — o 33 proc. itp. Podobne zja 
wiska występują też w krajach so 
cjalistycznych: na Węgrzech w 
ub. r. ceny mięsa wzrosły o 28 do 
46 proc., w CSRS w łatach 1960- 
1966 — o 7 do 37 proc., w ZSRR w 
1962 r. — o 30 proc.

W Polsce ceny mięsa utrzy­
mywały się na niezmienio­
nym poziomie od r. 1959. Obec 
nie muszą one ulec zmianie.

Proponuje się podwyższenie 
cen średnio o 16,7 proc., w tym 
mięsa i podrobów średnio o

Podwyżka cen mięsa spowo 
duje zwiększenie wydatków 
ludności w 1968 r. o ok. 6 mld 
zł. W celu zmniejszenia tego 
obciążenia proponuje się rów­
nocześnie obniżenie cen:

• cukru — kryształu z 12 zł, 
za kg do 10,50 zł,

• rafinady z 13 zł do 12 zł,
• margaryny mlecznej z 28 zł 

do 26 zł,
• smalcu luzem z 33 zł do 28 

zł i smalcu paczkowanego z 
34 do 36 zł za 1 kg.

Obniżki te przyniosą lud­
ności w przyszłym roku 
oszczędności rzędu 2 mld zł. 
czyli obciążenie dochodów lud 
ności wyniesie netto 4 mld zł. 
To obciążenie ogółu rodzin ro­
botniczych i pracowniczych zo 
stanie z dużą nadwyżką pokry 
te przez wzrost dochodów. 
Przewidywany w planie przy 
szłorocznym fundusz płac 
netto i świadczenia socjalne 
wzrosną w porównaniu z br. 
o ponad 17 mld zł.

Referat podkreśla, że regu­
lacja cen mięsa nie może sa­
ma przez się zapewnić trwa­
łego zrównoważenia popytu i 
podaży. Może ona jedynie ogra 
niczyć zbyt szybki wzrost za 
potrzebowania na mięso w sto 
sunku do możliwości wzrostu 
produkcji i dostaw na rynek.

Decydująca rola w należy­
tym zaopatrzeniu kraju w 
artykuły mięsne przypada roi 
nictwu. Stąd wielka waga i 
aktualność dotychczasowych 
uchwał KC w sprawie produk 
cji rolniczej, a w szczególności 
uchwały niedawnego IX Ple­
num. Niezbędne jest urucho­
mienie wszystkich możliwych 
rezerw, aby zapewnić pożąda­
ny wzrost hodowli zwierząt i 
produkcji mięsa.

Lepiej zaspokajać 
potrzeby konsumentów

Niezależnie od zmian cen 
mięsa musimy zwiększyć wy­
siłki dla poprawy całokształ 
tu sytuacji rynkowej. Uważa­
my za konieczne opracowanie 
programu na lata 1968-70, obej 
mującego kompleks środków 
niezbędnych dla wzrostu pro 
dukcji rynkowej, podniesienia 
jej jakości i nowoczesności, 
lepszego dostosowania jej 
struktury i asortymentu do 
potrzeb.

Wzrost dostaw artykułów 
żywnościowych w latach 
1968-69 wynieść powinien 11 
proc. — z tym, że zadania te 
należy traktować jako mini­
malne. Uszlachetnienie prze­
twórstwa, podniesienie ja­
kości szeregu artykułów spo 
żywczych i urozmaicanie asor 
tymentu wymaga moderni­

Bolączką handlu Jest niewła­
ściwa obsługa klientów. Wyma 
gania wobec personelu sklepo 
wego muszą być podwyższone, 
a nadzór nad jego pracą powi-i 
nien być zaostrzony.

Do szczególnie aktualnych za 
dań handlu oraz prezydiów rad 
narodowych należy: pełniejsze 
wykorzystanie istniejącej sieci 
sklepów, m. in. przez przepro 
wadzanie remanentów bez prze 
rywania sprzedaży, dostarcza­
nie towarów w sposób nie za­
kłócający sprzedaży itp; akty­
wizacja sprzedaży tych towa­
rów, których podaż może prze 
kraczać popyt; poprawa kultu­
ry handlu i poziomu obsługi 
klientów; ściślejsze powiąza­
nie organizacji hurtowych z 
handlem detalicznym; uspraw­
nienie współpracy organizacji 
handlowych wszystkich szcze­
bli z przemysłem (m. in. rozsze 
rżenie bezpośrednich dostaw z 
przemysłu do detalu); rozwinie 
cie i pogłębienie analizy ryn­
ku w ujęciu branżowym, w 
tym — badanie wpływu no- 
wych asortymentów na zmia­
nę popytu.

Rozwój gastronomii i uspraw 
nienie jej pracy musi się zna-i 
leźć w centrum uwagi organi­
zacji handlowych i rad naro­
dowych, bowiem poziom świad 
czonych usług jest tematem 
częstych skarg ludności.

wzrost dostaw na rynek wyro 
bów przemysłu elektromaszy­
nowego. Wzrost ten należy uz 
nać za minimalny, istnieją bo­
wiem realne możliwości jego 
przyspieszenia.

Poszukuje się nowoczesnych ra­
dioodbiorników, lodówek sprężar­
kowych, sprzętu instalacyjno-sani- 
tarnego, turystycznego, różnego ro 
dzaju narzędzi i drobnych artyku­
łów. Głównym zatem zadaniem te 
go przemysłu jest szybsze wprowa­
dzanie na rynek seryjnej i maso­
wej produkcji wyrobów poszukiwa 
nych i nowych, odpowiadających 
standardom światowym, a także 
modernizacja artykułów już • pro­
dukowanych.

Również przemysł chemiczny po­
winien znacznie zwiększyć dostawy 
na rynek: nie licząc nawozów 
sztucznych i środków ochrony roś­
lin. zwiększą się one w przyszłym 
roku o ok. 14 proc., a w 1969 r. 
o 9 proc. Konieczne jest przede 
wszystkim zwiększenie produkcji 
wyrobów z tworzyw sztucznych 
dla gospodarstwa domowego, kos 
metyków w nowoczesnych asorty­
mentach, farb i lakierów itp. Prze 
mysł chemiczny nie powinien tra 
cić z pola widzenia drobnych in­
westycji, pozwalających wydatnie 
zwiększyć produkcję dla rynku.

Pilnym zadaniem przemysłu me­
blarskiego, który w najbliższych 2 
latach ma zwiększyć dostawy o po 
nad 20 proc, jest przystosowanie a- 
sortymentu do potrzeb klientów, 
przy szczególnym powiększeniu do 
staw mebli wbudowanych.

Szczególną rolę w poprawie sy­
tuacji rynkowej powinna odegrać 
drobna wytwórczość, której udział 
w zaopatrzeniu w różne artykuły 
jest poważny (28 proc.). Wyroby 
przemysłu terenowego i spółdziel­
czego nie są jednak jeszcze dos­
tatecznie dobre i estetyczne, a 
koszty tej produkcji są dość wy­
sokie. Wymaga to podjęcia dużych 
wys’łków na rzecz uzupełnienia i 
modem*zacji parku maszynowego, 
usprawnienia zaopatrzenia, a tak­
że skuteczniejszego nadzoru.

Zadania dla handlu
Dużą wagę w usprawnieniu 

zaopatrzenia ma aparat handlu 
państwowego i spółdzielczego. 
Mimo znacznej poprawy nie 
spełnia on jeszcze należycie 
swei roli, nie zawsze dostrze­
ga się tendencje popytu, nie 
prowadzi pogłębionych badań 
rynku itp. W efekcie niejedno­
krotnie zamówienia w nrzemvś 
le są nietrafne. Wiele do życze­
nia pozostawia rozmieszczenie 
masy towarowej. Klient powi­
nien mieć możność wyboru w 
pełnej gamie wzorów, kolorów 
i rozmiarów, bez uciążliwego 
poszukiwania odpowiedniego 
towaru. Jest to szczególnie waż 
ne w handlu odzieżą i obu­
wiem.

Sieć handlowa jest wciąż niewła 
sciwie rozbudowana; powstają o- 
siedla pozbawione przez dłuższy 
czas nawet najbardziej niezbęd­
nych sklepów. Nie jest, jak do­
tychczas, rozwiązana, mimo przy­
znania na ten cel dodatkowego za 
trudnienia — sprawa ciągłości 
sprzedaży, szczególnie w sklepach 
jednoosobowych, a struktura za­
trudnienia w handlu jest nadal nie 
właściwa (rozbudowana administra 
cja).

Realizacja przedstawionych 
kierunków poprawy sytuacji 
rynkowej staje się pierwszo­
planowym, czołowym, ekono­
micznym i politycznym zada­
niem całej partii, kierownictwa 
gospodarczego wszystkich szcze 
bli oraz rad narodowych.

Podwyższenie cen mięsa sta 
nowi tylko jednorazową ope­
rację, służącą uporządkowa­
niu rynku. Chodzi o to, aby 
nie przysłoniła ona szerokiego 
frontu osiągniętej już poprąwy 
spożycia i jeszcze większych, 
czekających nas w tej dziedzi 
nie zadań.

Referat zwraca uwagę aa odpo­
wiedzialne zadania, które stoją 
przed aktywem gospodarczym, nad 
zorującym i kierującym zakłada­
mi wytwarzającymi towary rynko­
we. Powinien on skoncentrować 
całą swoją uwagę na wszelkich, 
możliwościach lepszego zaspokoje­
nia popytu i systematycznej po­
prawy jakości wyrobów. Powin­
niśmy z całym krytycyzmem wska 
zywać liczne jeszcze, ujemne ob­
jawy występujące w procesie wy­
twórczym, których przezwycięże­
nie wymaga aktywnej działalności 
członków partii i wszystkich pra­
cujących. Chodzi tu zwłaszcza o 
straty czasu pracy, nieprodukcyj­
ne przestoje, zbyt wysoki odsetek 
braków, przerosty w zatrudnieniu, 
nieuporządkowaną gospodarkę ma­
teriałową, remontową itp. Doty­
czy to całego przemysłu.

Usprawnienie procesów 
wytwarzania

Utrzymuje się tendencja do 
nadmiernego wzrostu zatrudnię 
nia. Wyraziło się to również 
jaskrawo w projektach planu 
na rok przyszły, które przed­
siębiorstwa złożyły swoim orga 
nom zwierzchnim. Wzrost wy 
dajności pracy proponowano w 
tych projektach na poziomie 
niższym od wzrostu dotychczas 
osiąganego. Konsekwentne 
wcielanie w życie programów 
opracowanych w zakładach pq 
VII Plenum KC PZPR jest nie 
odłącznym warunkiem również 
polepszenia sytuacji rynkowej. 
W szczególności w planie na 
rok przyszły należy ustanowić 
zadania produkcyjne I kwarta 
łu na poziomie wyższym od wy 
ników osiągniętych w IV kwar 
tale br. oraz zwrócić specjalną 
uwagę na rytmiczność produk­
cji w każdym miesiącu i de­
kadzie.

W br. nastąpiło wyraźne po 
gorszenie się dyscypliny pracy: 
wzrosła absencja nieusprawie­
dliwiona, a także liczby go­
dzin chorobowych, przypadają 
cych na jednego pracownika, 
co nie znajduje obiektywnego 
uzasadnienia. Przed kierownict 
wem gospodarczym stoi więc 
zadanie stanowczego przeciw­
działania tym zjawiskom.

Jedyną trwałą podstawą 
wzrostu spożycia może być tyl 
ko rozwój sił wytwórczych 
oraz wzrost faktycznie wypraco 
wanego dochodu narodowego. 
Dlatego stawiając na czoło po 
prawę zaopatrzenia ludności w 
towary konsumpcyjne, z taką 
siłą podkreślamy potrzebę je­
dnoczesnego działania wszyst­
kimi środkami, prowadzącymi 
do osiągnięcia tego celu — czy 
tamy w zakończeniu referatu 
Biura Politycznego na X Ple­
num KC PZPR. (PAP)
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Z KSIĄŻKĄ NA 1Y

MILITARIA
Może zaimponować za­

kres zainteresowań 
poszczególnych re­

dakcji Wydawnictwa MON. 
Przeglądając ostatnie książki 
tej oficyny, znalazłem kilka 
bardzo różnorodnych pozycji 
wartych szczególnego zainte­
resowania.

Swego rodzaju wydarzeniem 
jest wznowione po z górą 50 
latach polskie wydanie głoś­
nych „Pamiętników Filipa Pa­
wia de Segura, adiutanta Na­
poleona” w przekładzie Emilii 
Leszczyńskiej. Niebanalna i 
błyskotliwa była kariera de 
Segura. Od zwykłego żołnie­
rza w r. 1800 po szlify gene­
ralskie w kampanii rosyjskiej 
Napoleona w r. 1812. Losy 
autora wiążą się często z lo­
sami polskimi, zna on polskie 
sprawy i wielu związanych z 
Napoleonem Polaków, stąd 
też żywe, ciekawe, pełne dy­
gresji zapiski pamiętnikarskie 
stają się nam w niejednym 
bliższe, a ich funkcja poznaw­
cza wcale niemała. Zwłaszcza 
interesujące są rozważania 
autora z zakresu psychologii 
wojny, że zaś przykładem słu­
żą tu nieraz wartości bojowe 
Polaków, których autor darzy 
szczerą sympatią, tym bardziej 
lektura ta przyciąga.

Wreszcie odnotować można 
finisz jednej z większych ini­
cjatyw wydawniczych, miano­
wicie ukazanie się szóstego, 
ostatniego tomu przekładu 
„Historii Wielkiej Wojny Na­
rodowej Związku Radzieckiego 
1941-1945". Tom szósty, jak 
zawsze bogato opatrzony ma­
pami, indeksami, bibliografią 
i aneksami, ma podtytuł „Wy­
niki Wielkiej Wojny Narodo­
wej Związku Radzieckiego”, 
przynosząc ogólną ocenę zwy­
cięstwa ZSRR, analizę gospo­
darki narodowej w czasie woj­
ny, studia o metodach walki 
strony radzieckiej, także na 
tyłach wroga, również w po­
wiązaniu z ruchem oporu w 
innych krajach Europy. Cen­
nym fragmentem tomu jest hi­
storiografia wielkiej wojny na­
rodowej, tak radziecka, jak 
krajów socjalistycznych i kapi­

talistycznych.

CO ZOBACZYMY

W następnym tygodniu (27. XI — 
3. XII) polecamy szczególnie: „Po­
letko nad jeziorem” spektakl Te­
atru Telewizji wg dramatu Józefa 
Lenarta (27 bm.), finał ogólnopol­
skiego turnieju studenckiego „Kraj 
naszych przyjaciół” (z Poznania) 
— 2. XII) oraz ciekawe transmisje 
sportowe, m. in. z meczu Górnik 
Zabrze — Dynamo Kijów.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych — „PA O XLX — wbła 
Wrocław...” progr. o krótkofalow­
cach, 17.50 — TV Magazyn Postę­
pu Technicznego, 18.20 — „Tak to 
w one czasy bywało” progr. lite- 
racko-muzyczny, transmisja ze 
Starego Ratusza w Poznaniu, 18.50 
— Kino Krótkich Filmów, 20.05 — 
Teatr TV: „Poletko nad jeziorem” 
dramat J. Lenarta (W-wa), 21.40 — 
„Próby” miesięcznik konsumenta.

WTOREK: 8.20 — „Prometeusz 
z Dalmacji” film fab, jugosł, dra­
mat psychologiczny nawiązujący 
do tematyki wojny partyzanckiej. 
Nagroda dla operatora T. Pintera 
i specjalny dyplom jury dla reży­
sera V. Mimica na MFF w Mo­
skwie w 1965 r., 12.30 — przysp. 
roln.: „Zasady żywienia normowa­
nego” (powt. o 15.10), 17 — dla mło 
dych „Od deski do deski” progr. 
o książkach ode. 3 — przed kame­
rami Z. Nosal i „Klub pod Smo­
kiem”: „Jak dawniej handlowa­
no” 17.55 — „W zielonym obiekty­
wie”, 18.10 — Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny, 18.25 — „Obra­
chunki festiwalowe”, 18.45 — „We 
własnym interesie” progr. stu­
dencki, 20.05 — „Giełda piosenki”, 
20.35 — „Samotni wśród ludzi” z 
cyklu „7 milionów młodych”, 20.55 
— „Prometeusz z Dalmacji” film.

ŚRODA: 9.20 — „Brylantowa 
kolia” z serii „Święty”, 16.45 — fi­
nał Olimpiady Rolniczej, 17.30 — 
sprawozdanie z meczu piłki nożnej 
Górnik Zabrze — Dynamo Kijów, 
w przerwie „Telekram” 20.05 — 
„Brylantowa kolia” („Święty”), 
20.55 — „Światowid”, 21.25 — „Two

Jakby literackim dopełnie­
niem tego obrazu staje się 
nowe, już X wydanie „Szosy 
Wołokolamskiej” Aleksandra 
Beka. Wydanie to jest o tyle 
nowym, że mieści w sobie ca­
łość tekstu Beka, łącznie z 
głośnymi trzema rozdziałami 
nie publikowanymi dotychczas 
w wydaniach książkowych. 
Tym samym zamyka się całość 
epopei, niewątpliwie jednej z 
najlepszych powieści o drugiej 
wojnie światowej.

Ciekawą inicjatywą jest wy­
danie antologii „Żołnierskim 
szlakiem”, w opracowaniu Sta 
nislawa Nadzina i z pełnym 
pasji wstępem Zbigniewa Za­
łuskiego. Antologia mieści w 
sobie fragmenty książek opu­
blikowanych przez MON, nie 
jest więc pełnym odbiciem li­
terackim losu polskiego żoł­
nierza w minionej wojnie, na 
jakiś sposób jednak staje się 
reprezentatywną dla ukazania 
polskiej literatury wojennej, 
dla sposobów ujęcia tamtych 
zjawisk przez pisarzy, zarówno 
na gorąco, bezpośrednio w 
czas wojny, jak i z dystansu 
oddalających od niej lat. I w 
tej właśnie płaszczyźnie anto­
logia nabiera dużej wagi. Trze 
ba dodać, że Nadzin wyboru 
fragmentów dokonał bardzo 
zręcznie, w jakiś sposób stają 
się one zatem dosyć trafną re­
prezentacją wszystkich nurtów 
prozy związanej z żołnierskim 
losem.

Rzadko się zdarza, by gene­
rałowie służby czynnej chwytali 
za pióro nie dla skreślenia 
szkicu operacyjnego, nie dla 
specjalistycznej analizy, ale 
dla cieplej, serdecznej gawę­
dy. A jeszcze jeżeli czyni to 
Edwin Rozlubirski, dowódca 
wojsk spadochronowych, słyn­
nych „czerwonych beretów", 
można się spodziewać, że 
książka jego stanie się swo­
istym bestsellerem. I taki los 
na pewno czeka tom opowia­
dań w/w autora „Cień spado­
chronu”, opowiadań związa­
nych nade wszystko z próbą 
ukazania psychologicznego tła 
odczuć i przeżyć spadochro­
niarzy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

ja Ulica”, 21.40 — Studio 63: „Listy 
Marianny” Mariana Alcoferado.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. gawęda dra W. Dich- 
tera „Krok w nowy wiek”, wido­
wisko A. Rymkiewicza o M. Ko­
perniku .Astronom kasztelanem”, 
18.05 — „Nad Odrą i Bałtykiem”, 
18.30 — „Blaga czy prawda” — 
teleturniej, 19 — „Panorama Lu­
buska”, 20.05 — „Dobry wieczór, 
jak minął dzień”, 20.35 — „Niebez­
pieczna przesyłka” film franc., 22 
— „Kryptonim 3”, 22.15 — Maga­
zyn Medyczny.

PIĄTEK: 9 — „Piękny był po­
grzeb, ludzie płakali” film TV pol­
skiej. Ciekawe rozważania natury 
moralno-etycznej, 17 — dla dzieci 
„Miś z okienka”, 17.15 — film z 
serii „Wielka przygoda”, 17.40 — 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję”, 
18.05 — Kronika Tygodnia, 18.20 — 
Wszechnica TV: „Ludzie i ich I 
świat” z cyklu „Jak patrzeć na I 
dzieło sztuki” cz. II, 18.50 — „Wie­
lokropek”, 20.05 — rep. filmowy 
„Parafianie”, 20.30 — Koncert Ze­
społu Artystycznego Warszawskich 
Zakładów Telewizyjnych, 21.30 — 
„Piękny był pogrzeb, ludzie płaka­
li” — film 22.20 — „10 minut re­
cenzji”.

SOBOTA: 9.05 — „Najpiękniej­
sza kobieta świata” film włoski. 
Historia słynnej śpiewaczki wło­
skiej poślubiającej rosyjskiego 
księcia. W rolach głównych Giną 
Lollobrigida i Vittorio Gassman, 
15.35 — TV Kurs Rolniczy: „Wy­
chów cieląt i jałowizny”, 16.10 — 
„Moja wieś Sułkowice” film do­
kumentalny, 16.30 — dla dzieci — 
Kabaret „Drops”, 17.05 — „Nie tyl­
ko dla pań”, 17.30 — „Kraj naszych 
przyjaciół” finał ogólnopolskiego 
turnieju studenckiego (z Pozna­
nia), 18.20 — „Warszawa, ja i Ty”, 
19.05 — „Wieczorne rozmowy”, 
19.30 — Monitor 20.10 — „Pegaz”, 
21 — „Barburka” progr. rozryw­
kowy, 22.15 — sport, 22.25 — „Naj­
piękniejsza kobieta świata” — 
film.

/
NIEDZIELA: 9.10 — TV KurS Roi 

niczy: „Wychów cieląt i jałowiz­
ny”, 9.45 — „Przypominam^, ra­
dzimy”, 10 — z cyklu „W świecie 
sztuki” — „Po salach Państwowe- 
wego Muzeum im. Al. Puszkina”. 
10.30 — PKF, 10.40 — „Świadek” z 
serii „Koń, który mówi” (ostatni 
ode.), 11.10 — *,Między nami ko­
bietami”, 11.25 L- „Kryptonim 3”, 
11.50 — poranek symfoniczny mu­
zyki popularnej „Prom”. Wyko­
nawcy Orkiestra Symfoniczna Te­

150-lada.
O^oLinaum

Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich, ufundowany we 
Lwowie w roku 1817 przez 

Jana Maksymiliana Ossolińskie­
go, przeniesiony został w roku 
1946 do Wrocławia i umieszczo­
ny w zabytkowym budynku byłe­
go zakonu Szpitalników. Przez 
wiele miesięcy trwały prace nad 
rozpakowaniem i skatalogowa­
niem księgozbioru liczącego w 
sumie przeszło 200 tysięcy tomów. 
We wrześniu 1947 roku otwarto 
prowizoryczną niewielką czytel­
nię.

Biblioteka Ossolineum przyczy­
niła się do powstania słynnego w 
kraju wrocławskiego ośrodka 
nauk humanistycznych, w szcze­
gólności polonistyki i historii.

Budynek przy uł. Szewskiej kry- 
je bezcenne skarby. Należą do 
nich pożółkłe pergaminy sygno­
wane przez Bolesława Wstydli­
wego i Kazimierza Wielkiego, 
olśniewające blaskiem kolorowe 
miniatury średniowiecznych msza­
łów, zadziwiające do dziś świe­
żością czcionek karty polskich 
książek drukowanych w XV wie­
ku.

Dział rękopisów, jeden z naj­
bogatszych w Polsce zawiera m. 
in. pokaźny zbiór pamiętników i 
korespondencji różnych osobi­
stości z XIX i XX wieku. Szcze­
gólną wartość posiadają auto­
grafy wybitnych pisarzy i poetów 
polskich, poczynając od Andrze-

Hebanowa kaseta, w której prze­
chowywany jest rękopis „Pana 

Tadeusza”.

Zdjęcia: CAF — Rosiak

atru Wielkiego w Warszawie pod 
dyr. Jana Krenza, 12.30 — dla dzie­
ci — Sergiusz Prokofiew: „Kop­
ciuszek” widowisko Państwowego 
Teatru Lalek im. H. Ch. Anderse­
na w Lublinie, 13.30 — międzyna­
rodowy turniej hokeja na lodzie: 
ZSRR — Kanada ( transmisja z 
Moskwy), 15 — „Wszystko o wę­
glu” teleturniej, 15.40 — „Przemia­
ny” 16.10 — ,.Zwyczajny obowią­
zek” z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
16.30 — „Teatr na świecie” — „Ku­
bo” widowisko telewizyjne opar­
te na ludowych motywach sło­
wackich 17.55 — międzynarodowe 
zawody w łyżwiarstwie figurowym 
o Puchar Przyjaźni, 18.55 — z cy­
klu „Piórkiem i węglem”, 20.05 — 
„Na głowie” progr. rozrywkowy, 
21.05 — „Panowie w cylindrach” 
film USA, przedwojenna komedia 
muzyczna. W rolach głównych 
Fred Astaire 1 Ginger Rogers 
22.40 — sport.

FILM
DZIAŁA NAVARONY — film 

produkcji angielskiej. Scenariusz 
(wg powieści Alistaira MacLeana): 
Carl Foremąn. Reżyseria: J. Lee 
Thompson. Zdjęcia: Oswald Mor­
ris. Wykonawcy: Mallory — Gre- 
gory Peck, Miller — David Ni- 
ven, Andrea — Anthony Quinn, 
Brown — Stanley Baker, Frank­
lin — Anthony Quale, Pappadi- 
mos — James Darren, Maria — 
Irene Papas, Anna — Gia Scala, 
Jensen — James Robertson Justi 
ce, Barnsby — Richard Harris, 
Cohn — Bryan Forbes. Baker — 
Allan Cuthbertson, Weaver — Mi 
chael Trubshave, Grogan — percy 
Herbert.

Film został poprzedzony le­
gendą największego prze­
boju kinowego pierwszej 

połowy lat sześćdziesiątych; w 
samej rzeczy należy on do dzie­
sięciu najbardziej kasowych fil­
mów wszystkich czasów. Pomyślą 
ny jako wielkie wojenne widowi­
sko przygodowe zrealizowany zo­
stał przy użyciu ogromnych środ­
ków, do wykorzystania jednostek 
marynarki i armii greckiej włącz­
nie. Wiemy już, że środki te so­
wicie się opłaciły, co jak się zda- 
je jest niemal regułą przy wszyst 
kich superprodukcjach.

Budynek mieszczący

ja Morsztyna i Wacława Potoc­
kiego, poprzez Ignacego Krasic­
kiego, Juliana Ursyna Niemce­
wicza, Aleksandra Fredrę, Ada­
ma Mickiewicza, Juliusza Sło­
wackiego, Stefana Żeromskiego 
i wielu innych aż do czasów naj­
nowszych.

Olbrzymie bogactwo myśli i 
ducha zawarte w zbiorach Osso­
lińskich we Wrocławiu, liczących 
obecnie blisko 700 tysięcy pozy­
cji, stale rośnie. Przyczyniają się 
do tego liczne dary, tak osób 
prywatnych, jak instytucji krajo­
wych i zagranicznych. Wśród tych 
ostatnich znajduje się British 
Council, Unesco, Międzynarodo­
wy PEN-CLUB, a także polskie 
ośrodki emigracyjne: Fundacja 
Kościuszkowska w Nowym Jorku

Bibliotekę Ossolineum.

i Instytut Polski oraz Muzeum im. 
gen. Sikorskiego w Londynie.

8 grudnia 1966 r. kpt. Teli­
ga opuścił Polskę, zaokrę 
towany razem ze swym 

jachtem „Opty” na statku 
„Słupsk” udającym się do Ca- 
sablSfoki. Stamtąd też nastąpił 
start do samotnego rejsu doo­
koła świata.

Od roku więc już blisko wę 
druje samotny polski żeglarz 
po oceanach świata. Obecnie, 
jak ocenia się w Polskim 
Związku Żeglarskim, znajduje 
się on mniej więcej w połowie 

’ drogi z Galapagos na Marki- 
[zy. Stamtąd skieruje się praw 
f dopodobnie w stronę Nowej 
Zelandii, którą powinien osią­
gnąć w marcu, a następnie ku 
Australii, gdzie znajdzie się w 
lipcu lub sierpniu i gdzie „Op 
ty” przejdzie gruntowniejszy 
remont. Potem będzie Ocean 
Indyjski, opłynięcie Afryki i 
prawdopodobnie gdzieś w poło 
wie 1969 r. powrót do domu.

Na razie do zakończenia da­
leko, ale w miarę upływu cza 
su o rejsie coraz głośniej. Nie 
dawn<> np- w Londynie odby­
ła się kolejna sesja Międzyna 
rodowego Związku Żeglarskie 
go, obradującego pod przewód 
nictwem swego prezesa Ola­
fa V, króla Norwegii (wiele po 
litycznych komentarzy budzi-

W czytelni

Film zrobiło grono wybitnych 
fachowców, artystów zdolnych i 
ambitnych. Przypomnijmy choćby, 
że scenarzysta Foreman był auto­
rem scenariuszy do tak wybit­
nych filmów jak „W samo po­
łudnie”, „Champion”, „Most na 
rzece Kwai”, a reżyser Thompson 
stworzył tak interesujące obrazy 
jak „U progu ciemności", „Ko­
bieta w szlafroku", „Nieletni 
świadek”, ukazujące angielską 
rzeczywistość bez lukru, bez osło­

Przygody straceńców
nek. Aktorzy odtwarzający głów­
ne role są tak znani, że nie ma 
potrzeby ich przedstawiać.

Film pokazuje brawurową ak­
cję komandosów, którzy otrzymu­
ją zadanie zniszczenia w ciągu 
paru dni gigantycznych dział nie­
mieckich ulokowanych w skałach 
pewnej wysepki na Morzu Egej­
skim. Działa te uniemożliwiają 
ewakuację ugrupowania wojsk 
alianckich. Do akcji zostaje do­
brany kilkuosobowy zespół .,naj­
lepszych z najlepszych”. Podczas 
sztormu wypływają oni nfci morze,

Teliga nie jest samotny

biblioteki.

by podjąć akcję z góry skazaną 
przez wszystkich na niepowodze­
nie. Jest to bowiem zadanie rze­
czywiście niewykonalne.

O sukcesie filmu decydują o- 
czywiście elementy przygodowe, 
zrobione bardzo dobrze, podtrzy­
mujące stale napięcie widza, któ 
remu nieledwie nie daje się 
odetchnąć. Ta strona filmu jest 
niemal bez zarzutu. Gorzej gdy 
przyjrzeć mu się od strony prze­
wijającej się w nim refleksji mo-

ralno-filozoficznej i od strony ak­
torstwa. Otóż ci nieustraszeni ko­
mandosi mają dziwną skłonność 
do filozofowania nieledwie bia­
dolenia, \dzielenia się swoimi sła­
bościami, Wątpliwościami. Nie 
lubią wojować, zabijać, mają 
wręcz wstręt1 do tego, co robią, nie 
obce im uJzucie strachu itd. itp. 
Oczywiście, wszystko to bardzo 
ludzkie, jakże jednak nie pasu­
jące do tych rzekomo wybranych 
z najlepszych. Zaś dialogi na owe 
filozoficzne tematy jakże, są ubo­
żuchne, jakże banalne.

87 kandydatów 
do nagród NOT
W bieżącym roku po raz pierw­

szy przyznane zostaną wojewódz­
kie nagrody NOT, za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie techniki. 
Przypominamy, nagroda zespoło­
wa I stopnia wynosi 40 000 a indy 
widualna — 20 000 zł.

Termin zgłaszania wniosków O 
nagrodę już minął. Jeśli chodzi o 
liczbę zgłoszonych prac (87), Wiel 
kopolska zalicza się do krajowej 
czołówki. Zajmuje drugie miejsce 
— za bydgoskim (pch)

ła absencja na tej sesji inne­
go koronowanego działacza 
MZŻ — króla Grecji Konstan 
tyna). Zebrani z zainteresowa­
niem wysłuchali złożonej 
przez sekretarza generalnego 
PZŻ Wiesława Rogalę informa 
cji o podróży pkt. Teligi i po­
stanowili udzielać naszemu 
żeglarzowi pomocy i poparcia.

Nade wszystko jednak w kraju 
robi się co trzeba, aby zapewnić 
wyprawie „Opty” szczęśliwą kon­
tynuację: Ministerstwo Żeglugi wy 
dało dyspozycje, aby wszyst­
kie polskie statki oraz agenci że­
glugowi udzielali wyprawie wszeł 
kiej potrzebnej pomocy. Różne in 
stytucje, rozumiejąc reklamową 
potęgę takiego przedsięwzięcia 
spieszą z pomocą, a to przygoto­
wując farby do odnowienia jach­
tu, a to zapasy żywności. Stara­
niem Polskiego Związku Żeglar­
skiego oraz P. A. Interpress zorga 
nizowano też niedawno konferen­
cję dla dziennikarzy zagranicz­
nych i akredytowanych w Polsce 
oraz prasy krajowej, na której po­
informowano o przebiegu rejsu i 
o zagadnieniach rozwoju żeglar­
stwa w Polsce obchodzącego w 
przyszłym roku 50-lecie. Propa­
ganda zresztą tych zagadnień, zbli 
żenie ich do powszechnej świado 
ności społecznej wydaje się 
tym łatwiejsze, że żeglarstwo 
w Polsce, jeśli brać pod uwagę licz 
bę uprawiających je osób, jest na 
drugim, po piłce nożnej miejscu. 
W samych tylko klubach (jest ich 
340) zrzeszonych jest około 45 tys. 
żeglarzy, a nie zrzeszonych bę­
dzie jeszcze o połowę więcej. Coraz 
częściej odnosimy sukcesy w mię­
dzynarodowych zawodach (by przy 
pomnieć tylko tegoroczne zwycię­
stwo naszej młodej załogi Kani i 
Ficka w mistrzostwach świata 
w klasie „cadet”). Coraz śmielej 
nasi żeglarze wyruszają na dale­
kie rejsy. W minionym sezonie od 
było się 310 rejsów morskich, w 
których wzięło udział 2 700 żegla­
rzy. W tym rejsów zagranicznych 
było 61 z 700 uczestnikami.

Nie brak też obok wypra­
wy Teligi, osiągnięć żeglar­
skich na wielką światową ska 
lę. Oprócz nie tak dawno za­
kończonej wyprawy „Śmiałe­
go”, trzeba tu wspomnieć o nie 
znanym prawie wyczynie za­
łogi z akademickiego klubu 
morskiego z Gdańska, która w 
tym roku, pod dowództwem 
kpt. W. Liskiewicza na jach­
cie „Swarożyc”, jako pierwsza 
polska, a trzecia na świecie 
dotarła do Spicbergenu, gdzie 
zawinęła do dwóch portów.

Tak więc Leonid Teliga, 
wbrew pozorom, nie jest zupeł 
nie samotny na odległych mor 
skich szlakach. Przyjaciół ni­
gdy jednak zbyt wielu...

(Interpress)

Zupełnym nieporozumieniem 
wydaje się obsadzenie w kluczo­
wej roli Gregory Becka, w latach 
produkcji filmu będącego u szczy 
tu powodzenia, który jest jak 
zwykle powolny w ruchach, jakiś 
mazgajowaty, zawsze niezdecy­
dowany, niezręczny. Zupełne 
przeciwieństwo tego, czego moż­
na oczekiwać od dowódcy ko­
mandosów. Niezręczna jest także 
obsada innych ról. Na tym tle 
bardzo korzystnie odbija się 
Quinn, który znowu pokazuje 
nam jedną ze swych pokazowych 
r0l.

Mimo tych braków film nie 
traci atrakcyjności dzięki brawu­
rowo prowadzonej akcji, znako­
mitym zdjęciom, robionym niekie­
dy w bardzo trudnych warunkach, 
no i oczywiście dzięki samemu 
tematowi, który przykuwa uwagę 
Można by sobie życzyć abyśmy 
oglądali podobne obrazy rodzi­
mej produkcji na rodzime tema­
ty. Równie dramatyczne wydarze­
nia (i to autentyczne, gdy „Dzia­
ła Nawarony” przedstawiają zda 
rżenie fikcyjne) można by z na­
szej najnowszej historii wy'awiać 
pęczkami.
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TELEWIZOR

od 250 zł
plus koszty mani­
pulacyjne O RS-

OKAZJA
Pompy już nadeszły!

Wykonawcy zwiększyli tempo prac w

nych z Czechosłowacji. Za-

toPotrwa

faostatnią

Ha otwarcie poznańskiego lodowiska
mecz hokejowy Polska - łM?

Coraz pomyślniejsze wieści dochodzą z budowy sztuczne­
go lodowiska w Poznaniu. Włoskie pompy amoniakalne, 
od których zależało uruchomienie tego obiektu, nadeszły 
nareszcie do Poznania. Brygada Mostostalu przystąpiła do 
instalowania tych urządzeń a zakończenie prac montażo­
wych przewiduje się we wtorek lub w środę.
Jak nas poinformował dy­

rektor Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Tunystykt i Wypoczyn 
ku — Alfons Dębicki, natych 
miast po zakończeniu monta­
żu przystąpi się do próbnej 
eksploatacji i kontroli poszczę

gólnych urządzeń, 
kilka dni.

Równocześnie w
zę weszły prace związane z 
uporządkowaniem terenu oraz 
instalacją specjalnych zega­
rów hokejowych sprowadzo-

Piłkarze putokrw Leszno
na półmetku

Tegoroczne Rozgrywki, szczegół 
nie runda jesienna, nie przebie­
gały tak jak powinny z uwagi na 
dodatkowe (późne) zgłoszenie się re 
zerw Polonii Leszno i LZS Garzyn 
oraz wycofanie się w czasie ich 
trwania LZS Święciechowa i LZS
Ruch Bojanowo. Skomplikowało 
to w pewnym stopniu tok działal­
ności PZPN
grywkowego 
trzeba było 
terminarze i 
spotkania.

— Podokręgu Roz- 
w Lesznie, ponieważ 
opracowywać nowe 
odwoływać niektóre

Z uwagi na zaległe mecze i 
brak sprawozdań sędziowskich, do 
piero ostatnio działacze PZPN — 
Podokręg-u Rozgrywkowego, któ­
ry swoim zasięgiem obejmuje po­
wiaty: Rawicz. Gostyń, Góra S'ląs 
ka i Leszno, przeprowadzili wery 
fikację spotkań piłkarskich kla­
sy „C” — (16 drużyn), juniorów 
i trampkarzy (po 5 zespołów).

W klasie „C” w grupie I na 
półmetku prowadzi LZS Rydzy- 
niak (bez straty punktów) — 14 
pkt.. nr-zed LZS Dębno Polskie — 
10 pkt., 3) LKS Dąb II Zaborowo 
— 9 pkt.. 4) Rawicki KKS II — 
8 pkt., 5) Pogoń II Góra Śląska 
— 6 pkt.. 6) Polonia II Leszno — 
5 pkt., 7) LZS Skra Długie Stare ’ 
— 4 pkt.. 8) LZS Kłos Garzyn — . 
0 pkt. Drużyna Kłosu z Garzyna 
wygrała kilka spotkań, lecz stra­
ciła wszystkie walkowerem za

wstawienie do gry nieuprawnio­
nych zawodników.

W grupie II klasy „C” z dorob 
kiem 10 pkt. na czele tabeli znaj­
duje się LZS Żytowiecko. Dalsze 
miejsca zajmują: 2) LZS Ciołkowo 
— 9 pkt.. 3) LZS Poniec. 4) LZS 
Wilkonice — (po 8 pkt.), 5) LZS 
Smo’ice. 6) Kania Gostyń — (po 
7 pkt.), 7) LZS Pudliszki — 4 
pkt., 8) LZS Kąkolewo — 1 pkt.

Na czele klasy juniorów ze stra 
tą 1 punktu kroczy Cukrowniczy 
Klub Sportowy — Miejska Górka 
— 7 pkt. Jej sasiad zza miedzy 
Ravia zajmuje druga lokatę z ilo­
ścią — 6 pkt. Dalsza kolejność: 
3) Polonia II Leszno — 5 pkt., 4) 
Kania Gostyń. 5) Unia Leszno — 
obydwie te drużyny posiadają po 
0 pkt., z tym, że mają o jedną grę 
mniej (rozegrają na wiosnę),

W mistrzostwach trampkarzy Ra 
wieki KKS I przewodzi pozosta­
łym drużynom. Posiada 6 pkt. 
Dwa punkty stracił z Polonią w 
Lesznie, która ma również 6 pkt. 
i zajmuje na półmetku II lokatę 
w tabeli, przed: 3) Ravią Rawicz 
— 5 nkt.. 4) Pogonią Góra Śląska 
— 2 pkt.,5) Rawickim KKS M — 
1 pkt.

kład wykonujący konstrukcję 
do podwieszenia tych zegarów 
— Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 otrzymał wpraw 
dzie późno dokumentację, ale 
robi wszystko aby na dzień 
otwarcia poznańskiego sztucz­
nego lodowiska wszystko było 
gotowe. Mamy nadzieję, że 
pracownicy popularnej „Prze- 
mysłówki” nadrobią opóźnie­
nie, które wynikło nie z ich 
winy.

Porządkowaniem całego te­
renu i przygotowaniem obiek 
tu do urządzania imprez z wi 
downią, zajmuje się Zarząd 
Zieleni Miejskiej, którego pra 
cownicy też bardzo ofiarnie 
włączyli się do ostatnich prac, 
jako że termin otwarcia został 
nieco przyspieszony w stosun 
ku do pierwotnego.

Przyspieszenie wynika z fak 
tu, że istnieje możliwość zor 
ganizowania atrakcyjnej im-
prezy podczas 
otwarcia jaką 
Polska—NRD w 
dzie. Ostateczna 
sprawie jeszcze

uroczystości 
będzie mecz 
hokeju na lo 
decyzja w tej 
nie zapadła

MARCIN RYDLEWICZ

ale wszystko wskazuje na to, 
że 17 grudnia br. będziemy 
mieli okazję podziwiania me­
czu najlepszych hokeistów 
Polski i Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej.

Z niecierpliwością oczekuje 
my tego dnia, życząc równo­
cześnie wszystkim wykonaw­
com aby w ostatniej fazie ro 
bót nie napotkali na trudno­
ści, które mogłyby wpłynąć 
na jakiekolwiek zahamowanie 
pracy, (bd)

Boks

dalekopisem^
WTECZOHKOWNA 1 GĄSIO-tŁEK 

NA CZELE
Polski Związek Tenisowy ustali) 

listy dziesięciu naszych najlep­
szych tenisistów w sezonie 1967 
Na czele pierwszych dziesiątek, po 
dobnie ’ak w ub r.. znaleźli się 18- 
letnia juniorka dwukrotna Mistrzv 
nl Polski seniorek — Danuta Wie- 
czorkówna i 9-krotny Mistrz Polski 
Wiesław Gasiorek.

2:1 DLA RUMUNII

W rumuńskiej 
teszti rozebrano

miejscowości Pi- 
pierwszy elimina-

cyjny mecz do oiłkarskiego turnie­
ju juniorów UFFa międzv reore-
zentacjami Rumunii Węgier

produkcji krajowej 
możesz zakupić 
dokonując wpłaty

Na wszystkie tele­
wizory zakupione w 
sklepach ZURT i 
innych obowiązują

WPŁATY
OBNIŻONE

Ametyst 19— zł

KORZYSTAJ
Z KREDYTU ORS.

K9276

do wysokości rat.

Potrzebna pani szy-
cia biustonoszy, warunki 
dobre, praca stała. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U847g.

Alga 14 — zł
Lazuryt 17 — zł
Tosca 17
Atol 19

Topaz 21
Topaz 23
Opal 23

— zł 
— zł

— zł 
— zł 
— zł

250
270
270
390
400
420
440
440

Do szycia biustonoszy — 
potrzebna pani. Praca 
stała. Adres wskaże „Pra 
sa ’, Grunwaldzka 19 dla 
U248g.

XX lecie 
PDT

10®

1947—1967 XX-lecie 
PDT

DYREKCJA POWSZECHNEGO 
DOMU TOWAROWEGO W POZNANIU

wszystkich klientów i sympatyków 
poznańskiego „Okrąglaka”,

że w sobotę, dnia 25. XI. 1967 r. o godz. 14

ZOSTANIE
na VII piętrze POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO

»SALM ODZIEZY MĘSKIEJ*
BOGATY WYBÓR ATRAKCYJNYCH TOWARÓW
ORAZ FACHOWA OBSŁUGA ZAPEWNIAJĄ 
DOKONANIE KORZYSTNYCH ZAKUPÓW.

Zapraszamy więc wszystkich do odwiedzania poznańskiego 
„Okrąglaka” ze szczególnym uwzględnieniem VII piętra. 

K9249

Wózki dziecięce, 
wvbór oraz materace 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10. 
______________________lOOlOg 
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12____________________10214g
Motocykl SHL - 175, rok 
produkcji 67 — 8.800,— zł 
sprzedam. Jackowskiego 
49. 11859g

ZŁOŻONE KUPONY
KOZIOŁKÓW”
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ
O WYSOKA WYGRANA 

lub samochód „ZASTAYA”
K9307

Wózlii dziecięce dla la­
lek, sanki, podarki gwiazd 
kowe, poleca Lesiński —
Żydowska 33. 11414g
Sprzedam 2 sumatory 
elektryczne, marki „Oli- 
vetti”. Tel. 517-43.

11963g

Skodę 1101, sprzedam — 
10.000,—. Jackowskiego 49. 
____________  U858g
Sprzedam „Warszawę” — 
Parking „Merkury”.

12134g

Trzech faworytów w pucharze GKKF i T
Tegoroczne finałowe boje juniorów o puchar GKKFiT w boksie 

są niesłychanie zaciete. Zrozumiałe jest więc zainteresowanie 
rozgrywkami wśród miłośników - • -tej dyscypliny.

Samodzielna gosposia, na 
stałe zaraz potrzebna, do 
małżeństwa z dzieckiem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12043g.

Pani samotnej w śred­
nim wieku, ewentualnie 
z 1 dzieckiem, oddam po- 
koj w willi. Oferty „Pra­
sa'-, Grunwaldzka 19 dla 
11772g.

Opiekunka do niemowlę­
cia, na 8 godzin dziennie 
potrzebna zaraz, Łazarz. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12U2g.

Nieruchomości

Po dotychczasowych meczach 
trzy drużyny mają jednakowa 
ilość punktów, a więc i równe 
szanse na zdobycie cennej nagro 
dy.

Oto jak wygląda tabela tych 
spotkań: Warszawa 4 pkt. 37:29 ma 
łych punktów. Łódź 4 okt (36 : 30). 
Poznań 4 (34 : 32) i Śląsk 0 (25 : 41).

W najbliższa niedziele mecz re 
wantowy Poznań—Katowice odbę 
dzie sie w Pile w mieście, w któ 
rym pięściarstwo cieszy się znacz 
nym zainteresowaniem. Fawory­
tem najbliższego pojedynku jest 
Poznań. Jednak nie przesadzajmy 
sprawy, gdyż niespodzianki w 
sporcie zdarzała się bardzo czę­
sto.

Poznań w dotychczasowych poz 
grywkach o puchar GKKFiT za­
wsze znajdował się w czołówce. W 
finałach miał stale drugie miej­
sce. raz tylko młodzi bokserzy Po 
znania zdobyli cenne trofeum. By 
ło to w roku 1955. Pozostałe dwa 
mecze musza stoczyć nasi zawód; 
nicy ooza Poznaniem w Łodzi i 
w Warszawie. A więc zadanie nie 
łatwe.

Do obrony barw meczu
Pile w kolejności wag wyznaczo 
no następujących pięściarzy: Mar 
cinlaka. Kozłowskiego. Kędzier­
skiego. Machlańskiego. Caruka. 
Jaszcza, Strzeleckiego. Szukalskie 
go. Wojtkowskiego. Raduckiego i
Wałęsę, (p)

Pomoc domowa,
dząca, 
dwóch

lub na
docho- 

stałe do
5 - miesięcznych

chłopców potrzebna. Zgło 
szenia-: Poznań, Cegiel­
skiego 2 m. 9. od 16.

11947g

Prote.MH o wie, udzielają 
lekcji uczniom klasy VIII 
i XI. Grunwaldzka 22a 
m. 2. 10636g

Kupię dcmek jednorodzin 
ny, lub połowę dwuro­
dzinnego (bez pośrednic­
twa) w Poznaniu. Ofęrty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10238g.
Sprzedam dom okolica 
Starego Rynku, do odbu­
dowy, cena 130.000,— zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11816g.

NauKa

Wypożyczam porcelanę na 
krycia stołowe, na zaba­
wy, uroczystości. Poznań,

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11617g

Żydowska 33.
Płaszcze, kurtki, 
skórzane, farbuje, 
szowe odnawia. 27 
nia 5.

11415g 
buty 
zam- 

Grud- 
11027g

Ignacy Spikowski

Baranów,

Stanisław Feder
o czym zawiadamiają

Anna Mainert

Pogrzeb 
Kępno, w

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Starołęcę,

ŻONA I DZIECI
12122g

W dniu 23 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 63, mój uko­
chany mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, teść 
i dziadzio

odbędzie się w BaranoiA&e,. pow 
niedzielę dnia 26 bm. o godz. 13.

W smutku pogrążona

W dniu 23 listopada 1967 r„ po krótkich cier­
pieniach zmarła, w wieku lat 65, nasza najdroż­
sza, najukochańsza córka, matka, siostra, bab­
cia, teściowa, ciocia

z domu MURAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Nowych Skalmierzy­
cach. „ „

Kobylnica, Pławin, Poznań.
12U6g

Zwvcie*vli Rumuni 2:1 (1:1).

Władysława Kłosowska

ESI

I

P O Z N A N 
Grunwaldzka 1>

Dnia 21 listopada 1967 r. zmarła, nasza długo­
letnia pracownica

sza najukochańsza 
nia, śp.

DZIECI
12137g

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza mamusia, śp.

matka, teściowa i babu-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie,

o czym zawiadamiają pogrążone w głębokiej 
żałobie

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarł, w wieku 80 
lat,

Dnia 24 listopada 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, -opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, najukochańszy ojciec, brat, szwa­
gier, teść i dziadziuś, śp.

Roman Kostka
mistrz cukierniczy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. -14 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Poznań, ul. Grobla 29. 12176g Poznań, ul. Młyńska 5a.

Nowe Skalmierzyce, Kaliska 9, 
Poznań. Wrocław. 12149K

Dnia 23 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, brat, teść, szwa­
gier, wujek i dziadek, śp.

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na-

Leon Szajek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 

bm. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, Żydowska 29.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI, RODZINA

12177g

Dnia 24 listopada 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, najtroskliwsza matka, babunia, ko­
chana siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, w 
63 roku życia

Franciszka Ciszak
z domu MŁODZIANOWSKA

Msza św. odprawiona zostanie ty kościele św. 
Anny w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 7.30. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.15 z kapli­
cy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, Wyspiańskiego 26. 12178g

Łucja Kempisty
z domu NIEDZIELSKA

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, dnia 27 bm. o godz. 8 w kościele Maryji 
Królowej przy Rynku Wildeckim.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA
12168g

Maria Norek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
Mężowi i Rodzinie Zmarłej 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Wyrobów Korkowych. 
K9343

Miriłi. Fieisterowtn (sekreter- redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław PorzycKi (zastępca; 
redaktora na^dnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 tąc/y w”ystkle;

od 9-16 redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18. sekretarz ;ed^
. .-T » rzrteinikami - informacje dla ervteinlków 457-18- dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 471-94 453-31. Wydawca,
dział łączno^j r czytelnlkacm intor a Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka is telefon? 452-89 I 611-21 Za treść i term!-;

nowy dSk "ł^zeń redakcja nie odpowiada O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki ^cbu~ ’ Zakłady;
nowy K,^Mka. Poznań, ul. Zwierz?niecka 3 Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów A-5

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego, rewiru VII w Pozna­
niu, mająćy kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska nr 
la, na podstawie art. 952 do 955 k. p. c. — podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 grudnia 1937 r. 
c godz. 10 w gmachu Sądu Powiatowego dla miasta 
Poznania w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, pokój nr 
202 — odbędzie się SPRZEDAŻ W DRODZE PRZE­
TARGU 19/100 części nieruchomości położonej w 
Poznaniu, przy ul. Kosowskiej nr 7 stanowiącej 
własność BERNARDY HYBIAK, a ujawnionej w księ­
dze wieczystej Państwowego Biura Notarialnego w 
Poznaniu pod oznaczeniem Kw. nr 10099.

Nieruchomość stanowi budynek mieszkalny jedno­
rodzinny i parcelę o powierzchni 1,0756 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 224.076 
zł, cena wywołania wynosi 168.057,— zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest żło- 
żyć rękojmię w wysokości 22.407,60 zł. K9103

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — 
zatrudni natychmiast:
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH w zajezdniach:

— Pleszew, ul. Piaskowa 2,
— Jarocin, ul. Przemysłowa 2,
— Września, ul. Przemysłowa 15,
— Gniezno, ul. Fabryczna,
— Ostrów, ul. Nowa 2,
— Szczypiorno, pow Kalisz,
— Przeźmierowo, ul. Budowlanych,
— Śrem, ul. Wiejska 7;

KIEROWCÓW w zajezdniach:
— Przeźmierowo, ul. Budowlanych,
— Pleszew, ul. Piaskowa,
— Szamotuły, ul. Chrobrego 24.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie oraz uchwały nr 147 z dnia 28. VI. 1967 r.

W8639

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 — 
zatrudni zaraz

KIEROWNIKA Magazynu Stali Budowlanej.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

downictwie.
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne 

muje Dział Zatrudnienia i Płacy — telefon 
do 047.

w bu-

przyj- 
672-045 
W8986

Wirówki! Dorabiam wszel 
kie części zastępcze do 
różnych typów wirówek. 
W. Buchwald Poznań, O-
grodowa 10. 9307g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 10893g

Stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas Poznań — 
ul. Chudoby 15 — telefon
599-79. 11059g

Przeprowadziłem się — 
Henryk Kwasek — prze­
wóz towarów — obecnie 
ul. Czechosłowacka 187, 
tel. 643-72. 11801g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz.15—
19. ni64g

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarł nasz kochany 
brat, sp. J

Marian Szymański
piekarz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W smutku pogrążeni
BRAT, SIOSTRY, SZWAGROWIE I BRATOWA
Poznań, Poplińskich 5 m. 5. 12170g

■anansŁ

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarła nagle, nama­
szczona Olejami św., nasza najdroższa i naju­
kochańsza siostra, synowa, bratowa, szwagier- 
ka, teściowa, babcia, śp.

Władysława Kłosowska
Żegna ją z głębokim żalem w smutku pogrą­

żona

12138?

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
70 lat, namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy tatuś i dziadek, śp.

Czesław Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 

o godz. 14 w Krotoszynie.
Msza św., zostanie odprawiona 26 bm. o godz. 

10.15 w kościele św. Andrzeja Boboli w Kroto­
szynie.

Krotoszyn, Poznań.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN, SYNOWA I WNUK

12135g
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TEATRY

Listopad 
25 

Sobota

Katarzyny

Słońce: 7.30—15.48 ,

Jesień w RS©

Kaliskie i ostrowskie
w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „W mrokach zło 
tego pałacu”; NOWY — g. 19 „Be- 
renika”; OPERA — g, 19 „Tosca”; 
OPERETKA — g. 19 „Gasparone”;
MARCINEK — g. 11
braciach”; g. 19 łaźnia”.

,Baśń o pięciu

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Kosmogonia” (pre­
miera); KALISZ: „Świętoszek”; 
SIERADZ: „Cyrano de Bergerac”.
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć; „uoKlor Freud”; CZARN­
KÓW: „cała napizód.” i „Ko­
chajmy Syrenki”; GNIlZNO Lech: 
„Jowita” i „Tomcio Paiucii”; Pu-
lonia: 
ST YN

.Mruzny poranek”; GO-
,Bicz boży” i .Bariera”; 

KALISZJAHOCLn: „Fantomas”;
Kosmos: „Morueica na urlopie’ ; 
Oaza: „Dzia.a Navaiony”; Stylowe: 
„Długie łodzie WiKmguw”; KĘP­
NO: „KuUooiody” i „Książę i że­
brak”; KŁODAWA: „/.o n.e.Kl ; 
KOŁO: „Sami swoi”; KONIN Gór­
nik: „Życie zamnu”; KOŚCIAN: 
„Niezłomny Wiking”; KROTO- 

,Plu-SZYN: „ 
ton 317”

.Fanfan Tulipan
LESZNO: „Małżeństwo

po włosku”; MIĘDZYCHÓD: „Kon 
trybucja”; NOWY TOMYŚL: „Ty­
grys lubi świeże mięso”; OBORNI­
KI: „Boccaccio 70” i „Arcylokaj”; 
OSTRÓW Roma; „Wojenna, wo­
jenka”; Słońce: „Szczęście”; O- 
STRZESZOW: „Chuuy j inni”; PI­
ŁA Iskra: „Stajnia na Salvatorze” 
i „Sami swoi”; Koral: „Galia”; 
PLESZEW: „Tygrys lubi świeże 
mięso”; RAWICZ: „Niebo nad gło-

Wielka ucieczka”;wą”; SŁUPCA 
ŚREM Słonko:
zachód”; ŚRODA

,wieiKa ucieczaa *; 
,Jak zdobyto dziki 

„Westerplatte”;
SZAMOTUŁY: „Wielki wyścig”; 
TRZCIANKA: „Kruk” i „Ostatni 
zachód słońca”; TUREK Jutrzen­
ka: „Gangster i urzędnik”; Tur:
„Mocne
WIEC

uderzenie”; WĄGRO-
,Pan do towarzystwa”;

do domu’:
WOLSZTYN: „Pogarda” i „200 mii 

WRZEŚNIA: „Zwario- $
noc” i „Morderca zostawiawana 

ślad”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Albania”.

I
g. 12-21 i

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — 47 Kon­
cert Poznański: dyrygent — Stefan 
Stuligrosz. Chór Chłopięcy i Męski 
Państwowej Filharmonii w Pozna­
niu.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii hucuu robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. w—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

NarodoWe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego
19) — g. 12—18.

Rzemiosł Ai tystycznych (Zamek
do 26 Om. nie-Przemysława, 

czynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) — do 30 hm. nie 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie 
bm. nieczynne.

do 30

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad aO iai po Rewolucji’ 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — g- 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grodv słowiańskie w Me­
klemburgii” g. 9—15.

1*11 (.r adfci e wskiego 7) — ..Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 

12—20ków warszawskich1

i piosenką słuchaczom polskim”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Maga­
zyn lotniczy; 11.30 Opow. pt. „Głu­
pi Aloch”; 12.10 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
Wielkiej Ork. Symf. PR pod dyr. 
Cz. Płaczka; 13.40 Polska muz. lu­
dowa; 14 Piosenka miesiąca; 14.30 
„Studio M2”; 15 Dla dzieci „Skarby 
rodu Kierdejów” — słuch.; 16.01 
Kabaret radiowy w programie listo 
padowym; 16.30 Konc. Chopinow­
ski — gra R. Penneys; 17.05 Felie­
ton na tematy międzynar.; 17.15 
Mel. rozrywk.; 17.30 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 „Dzieci się bawią” 
— słuch.; 20 Słynnę ork. w reper­
tuarze popularnym'; 20.32 Plebiscyt 
Grającej Szafy; 21.22 Muz. tan.; 22 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Niedzielne wieczory mufcytz- 
ne* 23.30 Mel. tan.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

g.
oraz Wystawa książki społeczno- 
politycznej — g. 12—20 (do 30 hm).

Diuiioteka ii. Kaczyńskiego - . 
(pl. Wolności 19) — „1917—196<- 
Książka walcząca o wolność i so­
cjalizm” — g. 10—18 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Arsenał St.
Rynek) — Prace Kees Den Texa i 
Fransa Meilersa z Holandii — g- 

10—18. (do 3 XII)
Biblioteka Główna UAM —

.Człowiek 
g. 8—21

(Ratajczaka 38) 
Świat — Polityka

WOIT (St. Rynek 10) — „Obiek­
tywem wzdłuż wybrzeża Morza 
Czarnego i Kaukazu” — fotogramy 
F. Sikorskiego — g. 9—13 (do 9. XII)

RADIO

SOBOTA. PROGRAM I — FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 Gra Sekstet organo­
wy A. Kurylewicza; 9 Dla kl. III 
i IV; 9.20 Konc. muz. operetkowej; 
10 „Gęsty las” pow.; 10.20 Z muz. ro­
syjskiej; 11 Dla ki. XI ,,Za rzeką” 
radiofonizacje fragmentów „Popio­
łów”; 11.30 Muz. ludowa; 12.10 
Kwadrans z zesp. gitarowym „The 
Shadows”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. III i IV „Nie 
rusz, Andziu tego kwiatka”; 13.20 
Konc. rozrywk.; 14 „Czy znasz 
tę książkę?” — zagadka literacka; 
14.30 Utwory Kamila Saint-Saensa; 
15.05 Polskię tańce ludowe; 15.20 
Kultura pilnie poszukiwana; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 Mu­
zyka na parkiecie; 18.45 Kurs j. 
ang.; 19 „Radio-Kronika Decybel”; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 Węd­
rówki muzyczne po kraju; 20.31 
„Zgaduj-Zgadula”; 22.01 Z nowvch 
nagrań Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 22.30 Panama wita muzy­
ką; 23.15 Gra Poznańska 15-tka Ra­

zapasy na zimę
V aliska Rejonowa Spół- 

dzielnia Ogrodnicza tylko 
do 10 października br. wyeks­
portowała 50 ton cebuli z tego 
rocznych zbiorów. Przez to nie 
zostanie bynajmniej zaniedba­
ny rynek krajowy. Jego potrze 
by będą zaspokojone, RSO przy 
gotowuje bowiem dość duże za 
pasy warzyw i owoców na se­
zon zimowy i wiosenny.

Rynek lokalny — tzn. powia 
tu tureckiego i kaliskiego — 
nie będzie również odczuwał 
żadnych braków. RSO zmaga 
zynuje bowiem ponad 400 ton 
warzyw oraz owoców (jabłek 
i gruszek) około 70—100 ton.

Ostatnio w sklepach warzyw 
niczo-owocowych na terenie 
Kalisza wprowadzono i stale 
rozszerza się sprzedaż warzyw 
paczkowanych. Pierwsze ukaza 
ły się w sklepach myte i pacz 
kowane porcje włoszczyzny, po 
tern 0,5 i 1 kg z cebulą, obec­
nie wprowadza się sprzedaż 
paczkowanych owoców.

Najważniejszym z proble­
mów kaliskiej RSO jest spra­
wa powiększenia i modernizac­
ji przechowalni. Powiat turec­
ki posiada obiekty odpowied­
nie, w Kaliszu sprawy te przed 
stawiają się źle. Zarząd RSO 
wysunął koncepcję budowy cał 
kowicie nowych obiektów, któ 
re pozwoliłyby na przechowy 
wanie kilkakrotnie większych 
ilości warzyw i owoców niż 
obecnie, około 1000 ton, a na­
wet 1500. Nie wiadomo jed­
nakże, kiedy projekt ten do­
czeka się realizacji.

Ostrowska RSO również gro 
madzi już zimowe zapasy wa­
rzyw i owoców. Rynek miejsco 
wy, obejmujący rejony Kępna, 
Ostrowa i Ostrzeszowa mieć bę 
dzie w zimie do dyspozycji 
około 250 ton warzyw i około 
50 ton jabłek. Rezerwy te zo­
staną zmagazynowane w kop-

Liczl>y o nas:

Poznańskie 
małżeństwa 

najtrwalsze?!
W ubiegłym roku, na każ­

dych 10 000 mieszkańców przy 
padało rozwodów: w szczeciń 

12,5, w koszalińskimskim
— 10, we wrocławskim — 8,6, 

7,1, ww zielonogórskim
bydgoskim — 5,9, w opolskim 
— 5,6 i łódzkim — 4,1. Nato­
miast w Wielkopolsce małżeń 
stwa są najtrwalsze bo wskaź 
nik ten wynosi tylko 3,4.

Zarówno u nas jak — iw 
województwach z nami sąsia­
dujących występuje jednak 
pewna prawidłowość. Małżeń 
stwa wiejskie są trwalsze niż 
miejskie, a wśród tych wiej­
skich znowu przoduje wieś po 
znańska: na 10 000 mieszkań­
ców przypada u nas zaledwie 
1,8 rozwodów, podczas gdy no.
w koszalińskim — 4,4 a 
łódzkim — 2. (p. ch.)

w

Henryk Tok, Winiary, powiat 
Gniezno. Podajemy adres: Moto­
zbyt, Łódź, ul. Północna. (2641) 

diowa; 23.35 Wiązanka mel. tan.; 
0.1.0 Program z Kozgiośni PR w 
W a i f*

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.
IfkOuKAM II: FALA 407 m i UKF 

69,74 MHz; 8 Melodie ludowe; 
8.15 Kurs wyższy j. rosyjskiego; 
8.35 Aud. dokument; 9 Muzyka lu­
dowa rożnych narodów; 9.20 Moty­
wy dziecięce w muzyce; 9.50 „Gę­
sim piórem” — Anegdoty z mysz­
ką; 10.05 Konc. rozrywk.; 10.50 „Cu­
dza krew”; 11.10 Felieton M. Kof­
ty; 11.20 Konc, chopinowski; 12,25 
Mel. rozrywk.; 12.50 Mówi Techni 

.Maszyna i lody”; 13 Czaska
dobrych gospodarzy; 13.30 Konc. 
rozrywk.; 13.50 Sprawy niezwykłe 
i przykre; 14 Konc. rozrywk, z u- 
działem piosenkarzy — E. Demar­
czyk i Cz. Niemena; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy Cykl: „Zanim na­
dejdzie era biologii”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Ludwik van Beet^io 
wen — 11 Bagatel op. 119; 15^.15 
Piosenki żołnierskie; 15.30 Dla dzie­
ci starszych „Otwarta szkatułka”; 
16.05 Public. międzynar.; 17.25 
Aktualn. ekonom.; 17.30 Grająca 
szafa; 18.15 Reportaż z Muzeum 
Historii Niemiec w Berlinie; 18 25 
Ork. i soliści TV z ZSRR; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M.
J orsta

godnia

19.05 Muz. ii Aktualn.; 19 30 
akowie”; 20 Recital Ty- ,Matvsiakowie”:

ba-Andrzej Hiolski
ryton: 20.30 Konc. rozrywk. w wy­
konaniu szwedzkich zespołów i so­
listów; 21.40 Mel. tan.; 22 Radioka- 
baret „Trzy po trzy”; 23 Konc. ka 

cach oraz w nowo wybudowa­
nych przechowalniach w Ostro 
wie i Kotowiecku.

Ostrowska RSO również nie 
zaniedbuje eksportu. Część za 
dań już zrealizowano, np. wy­
syłkę wczesnych ziemniaków 
do Czechosłowacji. W dodatku 
wysiano o 1500 ton więcej niż 
przewidywała umowa — ra­
zem sprzedano 5510 ton. Nato­
miast głównie do strefy dolaro 
wej wysyłana jest cebula, a 
kapusta i marchew na Węgry. 
Niemałe ułatwienie w pracy 
przy marchwi uzyskano dzię­
ki sprowadzonym z Holandii 
maszynom, które dokonują me 
chanicznego czyszczenia i sorto 
wania. W br. spółdzielnie nie 
wysyłają już warzyw do War­
szawy, do Centrali Eksportowo 
Importowej, przygotowują i 
eksportują we własnym zakre 
sie.

W Kaliszu dwa zagraniczne 
aparaty pomagają pracowni­
kom przy sortowaniu warzyw, 
zwłaszcza cebuli. Okazy dzieło 
ne są na kilka grup wielkościo 
wych — maszyna dokonuje se­
lekcji automatycznie.

W Ostrowie zakupiono me­
chaniczne suszarnie do cebuli.

Ludziom ułatwiają także pra 
cę nowoczesne wózki transpor­
towe, i kilka specjalnych wag.

(mat)

©

Na zdjęciu: W ka­
liskiej Rejonowej

Spółdzielni Ogrod­

niczej sortowania

cebuli dokonuje ma 

szyna. Czyni to szyb­

ciej i sprawniej od 

człowieka, który o- 

granicza się tylko 

do roli koordynato­

ra i kierownika.

Fot. — Z. Kantorski

Wieleń pod znakiem 
pieśni

Ludność Wielenia Północnego żyje przygotowaniami do niedziel­
nego zjazdu chórów Pilskiego Okręgu Wielkopolskiego Związ­

ku Śpiewaczego, 10-lecia miejscowej „Harmonii” im. F. Nowowiej­
skiego i zakończenia uroczystości dla uczczenia Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej na terenie Piły i powiatu 
trzcianeckiego.

Oprócz chórów Okręgu III. dwóch nowo powstałych niedawno 
chórów w Wągrowcu i Skokach, orkiestry dętej ZNTK w Pile 
i orkiestry dętej Fabryki Mebli w Trzciance po raz pierwszy 
wezmą w takiej imprezie udział Dziecięcy Zespół Mandolinistów 
przy PGR Międzylesie, zespół „Kantylenek” przy ZNTK w Pile, 
zespół estradowcy „Piegusy” i zespół estradowy „Kleks” z Wiele­
nia Płn. oraz zespół estradowy ZNP przy Powiatowej Poradni KO 
w Trzciance; w sumie aż 14 zespołów, czego Wieleń i okolica nie 
oglądały dotąd w pięknej sali parkowej.

Od 10 do 12 trwać będzie tegoroczne współzawodnictwo chórów. 
Po przerwie obiadowej rozpocznie się o 15 koncert wszystkich ze­
społów, połączony z uroczystością 10-lecia „Harmonii” i zakoń­
czenia uroczystości ku czci Wielkiego Października.

Działacze nadnoteckiego ruchu kulturalnego spotkają się w klu­
bie „Kleks” z przedstawicielami władz partyjnych i państwowych 
terenu. K. C.

meralny; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 Do wyboru — turniej piyt i 
melodii; 18.15 7 dni w 900 sekund; 
19 Boris Vian i jego piosenki; 19.25 
„Nasza pani radosna” - pow; 19.30 
Rytmiczne korespondencje z Braty 
sławy; 20 Nagraj i zaśpiewaj; 20.15 
Temida w negliżu; 20.35 Muzyka na 
lewą i prawą rękę; 20.50 „Fonora- 
ma”; 21.50 Opera St. Moniuszki 
„Hrabina”; 22.07 Śpiewa Kalina 
Jędrusik; 22.15 Gawędy warszaw­
skie — K. Beylin i B. Wieczorkie­
wicza; 22.30 Taneczna suita wieczo­
ru; 22.55 Muza grecka — Agatiasz; 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Trini Lopez.

NIEDZIELA: PROGRAM I — FA­
LA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18); 8.15 Tańce polskie z XVII wie­
ku; 8.30 „Przekrój muzyczny ty­
godnia”; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Dlaczego 
małpy nie budują domów” słuch.; 
10.20 Konc. Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 „Anegdoty i fakty”/ 
12.10 Muzyka; 12.20 „Wesoły auto­
bus”; 13.20 Mel. rozrywk.; 13.35 
Przegląd prasy literackiej: 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”: 15 Milutin: „Niespo­
kojne szczęście” montaż opąjet- 
kowy; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Niedziel

POZNAŃSKA
▲ Dużym zainteresowaniem 

cieszył się Czwartek Literacki, na 
którym wystąpi! znany pisarz Je­
rzy Putrament, autor wieiu wy­
bitnych powieści, m. in. ostatnio 
wydanych „Małowiernych" oraz 
III tomu wspomnień „Pól wieku".

A Poznań odwiedzi gościnnie 
bawiąca w naszym kraju Loda 
Halama, która wystąpi na po­
czątku grudnia w imprezie war­
szawskiego Teatru Syrena, za­
tytułowanej „Bujamy wśród 
gwiazd".

A Poznańskie ZOO wzboga­
ciło się o nowe okazy zwierząt. 
Z Hamburga przywieziono stat­
kiem do Szczecina parę antylop. 
Obecnie w poznańskim ZOO ży- 
je 9 gatunków antylop. ZOO o- 
trzymało też samicę strusia z 
pampasów płd. amerykańskich i 
liski argentyńskie.

A Przy ul. Poznańskiej, Myl­
nej i Norwida stanie po 1970 r. 
nowe osiedle mieszkaniowe: 9 
wieżowców o 11 kondygnacjach, 
przedszkole, szkoła podstawowa, 
pawilony handlowe i usługowe 
oraz garaże.

A W Klubie Studentów „Od 
nowa” wystąpiła w piątek, prze­
bywająca w Poznaniu z okazji 
koncertu „Bulwary naszych sto­
lic”, znakomita pieśniarka Ewa 
Demarczyk.

A Na scenę Teatru Nowego 
wraca w przyszłym tygodniu 
przedstawienie sztuki J. Słowac­
kiego „Mazepa”.

A W sobotę nastąpi uroczyste 
otwarcie Domu Ekonomisty, po­
łączone z jubileuszem 20-lecia 
PTE. (emp)

ny Teatr Popołudniowy — „Mar- 
ceiek” słuch.; 17.20 Soliści muz. 
rozrywk.; 17.40 Mel. ludowe; 18.05 
„Popołudnie przy muzyce”; 18.45 
„Wielki leszcz” opow.; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.31 „Matysia 
Rowie”; żl.oi Duet fortepianowy; 
21.16 „Radiovariete”; 22.16 Johan 
Helmich Roman: — Sonata nr 8 
na flet i basso continuo; 22.35 Mel. 
w barwach nocy; 23.15 Nowości pr. 
III; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM U: FALA 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 „Moskwa z melodią

Nowa placówka zdrowia 
w Gnieźnie

W tych dniach oddano do uż ytku w Gnieźnie nowy oddział 
chorób zakaźnych który służyć będzie również powia- 

tom wągrowieckiemu i wrzesińskiemu.
Stały oddział chorób zakaź­

nych od 1945 roku mieścił się 
na przedmieściu Gniezna (w 
dzielnicy Dalki) w budynku, 
w którym brak kanalizacji i 
zabezpieczenia przeciwpożaro­
wego nie pozwalały na dalszą 
jego eksploatację. Decyzją 
władz miejskich postanowiono 
rejonowy oddział zakaźny zlo­
kalizować w budynku przy 
zbiegu ulic Jana i Rybnej w 
rejoftie szpitala wewnętrznego. 
Nie była to sprawa łatwa, o- 
biekt ten był zaniedbany i zde­
wastowany ponadto mieszka­
ło w nim 9 rodzin a na drugim 
piętrze mieścił się internat Li­
ceum Medycznego.

Dzięki Prezydium MRN ro­
dzinom postarano się o miesz­

Kolegum przykładnie 
ukarało

Kolegium Karno-Administracyj­
ne przy Prezydium PRN w Piesze 
wie, rozpoznawało sprawę obwi­
nionego Władysława Jamborskie- 
go, za to że na drogach publicz 
nych Nowej Wsi pow. Pleszew, 
kierował ciągnikiem będąc w sta­
nie wskazującym na spożycie alko 
holu.

Kolegium biorąc pod uwagę, że 
duża ilość kierowców powiatu ple 
szewskiego, kieruje swymi pojaz 
darni samochodowymi pod wpły­
wem alkoholu, świadczy o tym za 
trzymanych 60 praw jazdy w br., 
— wymierzyło karę grzywny 2 000 
złotych, oraz obciążyło kosztami 
administracyjnymi w wysokości 
50 zł. z jednoczesnym ogłoszeniem 
w prasie. (Iki)

Ctekanie 
na ponuro

Do poczekalni Przychodni 
Chirurgicznej, mieszczącej się 
w piwnicy Szpitala Miejskie­
go w Pile, schodzi się po nie­
oświetlonych schodach. W dłu 
gim piwnicznym korytarzu 
stoi raptem 1 ławka na 4 do­
rosłe osoby; reszta pacjentów, 
a jest ich dziennie około 30, 
depcze w miejscu, oglądając 
przy braku wentylacji sporą 
ilość przewodów na ścianach.

Ordynujący lekarz najczę­
ściej wysyła na prześwietle­
nie, o dziwo, do przychodni 
przy ul. Pstrowskiego, odleg­
łej od szpitala o 3 km. Cho­
rzy decydują się z ciężkim ser 
cem na pokonanie tej odległo 
ści różnymi środkami lokomo 
cji, w najgorszym wypadku 
idą pieszo. I tutaj trzeba zno 
wu czekać, czekać i czekać.

Zapytywani pracownicy 
służby zdrowia w sprawie po­
nurej poczekalni mówią: „to 
nie sprawa szpitala, a mia­
sta”. Nie wchodząc już w 
ewentualne spory kompenten 
cyjne, pragniemy rozsądnego 
rozwiązania tej przecież ziem 
skiej sprawy dla dobra ludzi 
chorych i personelu w białych 
fartuchach. K. C.

ZANIM WŁĄCZYSZ 
GRZEJNIK ELEKTRYCZ­
NY W GODZINACH 
SZCZYTU, ZASTANÓW 
SIĘ ILU LUDZI MOZESZ
POZBAWIĆ SWIATLAI

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Na 
grzyby! — magazyn P. Napiórkow­
skiego; 19 Ali stars — czyli same 
gwiazdy; 19.25 „Nasza pani rados­
na” pow.; 19.35 Muzyka z dużego 
i małego ekranu; 19.55 Piosenki dla 
poliglotów; 20.10 „Gdyby Adam 
był Polakiem” — słuch.; 20.30 R. 
Wasehko i jego płyty — Clare Fi- 
sher; 21 Na estradzie Igor Smia- 
łowski; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
Gra i śpiewa M. Legrand; .21.50 
Opera — S. Moniuszki „Hrabina”; 
22.07 Śpiewa Kalina Jędrusik; 22.15 
UU-KF — magazyn; 22.55 Liryki 
Federico Garcii Lorci; 23 „Muzyka 
nocą” 23.50 śpiewa Marylin Mon- 
roe.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.05 — „Najpiękniej­
sza kobieta świata” — film prod. 
włoskiej; 10.55—11.25 — Geografia 
dla kl. V:\ Krajobrazy przemysło 
we Europi” (W-wa); 11.55—12.25 
- Geografia dla kl. VI: „W Tat­
rach”; 15.45 — TV Kurs Rolniczy: 
„Produkcja .bydła mięsnego”; 
1.6.20 — Program Tygodnia; 16.40 — 
Wiadomości; 16.45 — „Uczmy dzie 
ci jeździć na łyżwach” z cyklu: 
Wvchow?nie fizyczne naszych 

dzieci”; 17 — Dla młodych wi­
dzów: „W. S. 15 przeciw PDN 2” 
— telekonkurs; 17.50 — „W prze­
stworzach czv)i ciekawe opowieści 
lotników”; 18.05 — „Ossolińskie 
życiorysy”; 18.35 — Tele|-echo; 
19.80 — Dobranoc; 19.30 — Moni­

kania, liceum przeniesiono do 
innego lokum tak że we wrze­
śniu 1966 roku przystąpiono 
do kapitalnego remontu i adap 
tacji tego budynku na cele 
szpitalne.

Efektem ponad rocznej prze­
budowy jest obecnie oddany 
do użytku nowoczesny które­
go nie powstydziłoby się i mia­
sto wojewódzkie, oddział ęho- 
rób zakaźnych dla chorych 
dzieci i dorosłych wraz z po- 
trzebnymii pokojami izolacyj­
nymi, izbą przyjęć, pokojem 
zabiegowym, pokojami dla per 
sonelu pielęgniarskiego i le­
karskiego. Ponadto oddział 
posiada pełne zaplecze sanitar­
ne, własną komorę dezynfek­
cyjną, kotłownię i pralnię.

Nowootwarty Klub Pracow­
ników Służby Zdrowia usy­
tuowany w tym samym bu­
dynku zapewni w sprzyjają­
cych warunkach dalszy nauko­
wy i kulturalny rozwój pra­
cowników służby zdrowia. W 
nowocześnie urządzonym klu­
bie odbywać się będą szkole­
nia zawodowe lekarzy i pie­
lęgniarek oraz rozwijać się ma 
praca kulturalno-oświatowa.

Pracownicy szpitala gnieź­
nieńskiego wnieśli duży wkład 
w budowę obydwu placówek 
w postaci czynów społecznych, 
pomagając w pracach budo- 
wlano-porządkowych. Wyko­
nali oni w ramach czynów spo 
łecznych niwelację i uporząd­
kowanie terenu, opłotowanie, 
wybudowali nową portiernię i 
zagospodarowali oddział za­
kaźny i klub, poświęcając na 
ten cel 3,875 godzin pracy.

JANUSZ CHLASTA

Na trasie kolejowej Szamotuły 
— Wronki wypadł z pociągu 65- 
letni Aleksander M. Poniósł on 
śmierć na miejscu.

W miejscowości Brzoza — Nowy 
Folwark (pow. Krotoszyn) mo­
tocyklista Andrzej K. potrącił idą 
cą lewą stroną szosy 9-letnią Ma­
rię A. Dziewczynka doznała cięż­
kich obrażeń i po przewiezieniu 
do szpitala zmarła.

Na trasie Gostyń — Grabonowo 
„Star” (kierowany przez Mariana 
G.) podczas wyprzedzania ciągni­
ka został przez przyczepy tego 
ostatniego zepchnięty z mostu do 
rowu. Jeden z pasażerów — Jó­
zef K. poniósł śmierć, a dwóch 
dalszych doznało obrażeń.

Na szosie Nowy Tomyśl — Sę­
kowo samochód osobowy, prowa­
dzony przez Franciszka T., po­
trącił rowerzystę Ryszarda G. 
Ten ostatni poniósł śmierć.

W Smólnikach Racięcickich 
(pow. Koło) Stanisław S.. prowa­
dząc motocykl po pijanemu i bez 
prawa jazdy, stracił panowanie 
nad kierownicą i wywrócił się. W 
rezultacie pasażer motocykla Sta­
nisław K. poniósł śmierć na miejs 
cu.

Wobec motocyklisty prokurator 
zastosował areszt tymczasowy.

Na szosie wiodącej z Solca do 
Moch (pow. Wolsztyn) Olesław 
F., prowadząc „warszawę”, z 
nadmierną szybkością i po pijane 
mu, na zakręcie uderzył w przy­
drożny słupek i wpadł do kanału 
Obry. Kierowca doznał ciężkich 
obrażeń, (ak)

tor; 20.10 — „Kot, królik i łasica” 
— film z serii „La Fontaine wiecz 
nie żywy”; 20.40 — Koncert roz­
rywkowy; 21.40 — Dziennik; 21.55 
— Wiadomości sportowe; 22.05 — 
„Najpiękniejsza kobieta świata” 
— film prod. włoskiej.

NIEDZIELA: 9.20 — TV Kurs 
rolniczy: „Produkcja bydła mięs 
nego”; 9.55 — „Przypominamy — 
radzimy”; 10.05 — PKF; 10.15 — 
„Pośpieszny osąd” — dokumen­
talny film prod. USA; 12 — Wia­
domości; 12.10 — Estrada rozryw 
kowa; 12.25 „Czarna dama z Dept 
ford” — program muzyczny; 13.05 
— „Ossolineum” — film dokumen 
talny prod. polskiej; 13.30 — Spra 
wozdanie z meczu piłki nożnej o 
Mistrzostwo Europy Bułgaria— 
Portugalia (Sofia), w przerwie 
ok. 14.45 — film krótkometrażo- 
wy; 15.20 — Przemiany; 15.50 — 
Dla dzieci — Maria Kownacka: 
„Cztery mile za piec”; 16.30 — 
Z cyklu „Ludzie i zdarzenia”; 
16.40 — Wielka gra — teleturniej; 
17.40 — „Karty z zamierzchłej 
przeszłości — Pogański Książę sil­
ny wielce”; 18 — z cyklu „Por­
trety” — Karol Dickens: 18.30 — 
Teatrzyk naszych kolegów. Sce­
nariusz — Stefania Grodzieńska; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
VI Ogólnopolski Konkurs Pio­
senkarzy Studenckich (finał); 
21.20 — „Śmierć w hute’ce” — 
film fab. prod. franc.; 2’.45 — 
Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmiaa
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